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CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 23 listopada.

Mowa JE. Pana Ministra skarbu 
dr. Bilińskiego,

wygłoszona w dyskusyi nad projektem usta­
wy o pomocy skarbowej dla okolic dotknię­

tych klęskami elementarnemi, opiewa:

Wysoka Izbo!
Rozumie się samo przez się, że nie mam 

pretensji do oklasków, które w tej chwili do­
stały się (od lewicy) panu preopinantowi (pos. 
Pergeltowi), a to dla tego, że wiem bardzo 
dobrze, że stanowisko jego wielce różni się. 
od stanowiska mojego. Równy jest, jak mnie­
mam, przynajmniej cel, do którego zmierza­
my, bo zarówno panowie posłowie jak Rząd, 
pragną wspomódz ludność dotkniętą nieszczę­
ściami" Zachodzi tylko pytanie, jakimi to osią­
gnąć sposobami, jaką kwotą pieniężną, a mia­
nowicie, jak wysoko oszacować szkody, któ­
rych naprawę ponieść miałoby państwo. Pa­
nowie, o rozlicznych sprawach ogólniejszych, 
które podczas dyskusyi tej poruszano, nierad- 
ovm mówić, już ze względu na porę, w któ­
rej dostaję się do głosu (godz. Ba/g popołud., 
gdy posiedzenie trwa już więcej niż pięć go­
dzin). Zresztą o najważniejszych z tych spraw, 
które z projektem niniejszym pozostają w zwią­
zku, o leśnictwie, uregulowaniu rzek i t. d. 
mówił obszernie już przedpołudniem Pan Mi­
nister rolnictwa; a ponieważ uznał za rzecz 
potrzebną powołać się na mnie, przeto z go­
towością oświadczam, że, jakkolwiek bardzo 
jestem zatem, żeby co do bieżącej gospodarki 
w Państwie postępować na każdym kroku o- 
szczędnie i oględnie, to jednak zupełnie uzna­
ję, iż na wielkie cele ekonomiczne, do któ­
rych przecież zaliczyć trzeba także uregulo­
wanie rzek, zbudowanie zapór w potokach

górskich, zalesienie i t. d., pieniądze zawsze 
znaleźć się muszą. (Brawo, braioo z prawicy).

Pan pos. Daszyński w ogólnej dyskusyi 
nad projektem niniejszym mówił o niedosta­
tku i nędzy wśród galicyjskiej ludności wiej­
skiej. Nie myślę mu przeczyć, ze niedostatek 
tam wielki, ale nie zdaje mi się, iżby tę 
wielką biedę galicyjskiej ludności wiejskiej 
składać można właśnie na nieszczęścia roku 
bieżącego. Gdyby pan poseł mniemał, że po­
życzką ze skarbu lub zapomogą ze skarbu 
państwowego możnaby zgładzić ze świata tę 
biedę galicyjskiej ludności włościańskiej, w 
takim razie chętnie przyznaję, że kwota pro­
jektu rządowego musiałaby być wcale inna. 
Ale ja nie jestem tego zdania, izoy Państwo 
było powołane wygnać biedę, która stała się 
poniekąd chroniczną, bezpośrednią zapomogą 
pieniężną; sądzę owszem, że Państwo jest obo­
wiązane, a to wspólnie z ludnością, wspólnie 
z organami autonomicznymi zwolna a syste­
matycznie działać w tym duchu, żeby w kra­
jach nawiedzonych taką biedą zakorzenił się 
stopniowo dobrobyt. Co się tyczy powtórnego 
przy tej sposobności zaczepienia Namiestnika 
Galicyi przez pana posła — po raz pierw­
szy w koini.syi budżetowej, a teraz znowu tu 
w wys. Izbie — i twierdzenia, że Namie­
stnik za późno przedstawił Rządowi swe wnio­
ski, jakoteż mniemania pana posła, że w sku­
tek tego opóźnienia Galieya Die jest wcale 
wynasanioaa w projekcie rządowym, pozwalam 
sobie i ja powtórzyć to samo, comjuż powie­
dział w komisyi budżetowej. Projekt rządo­
wy ułożony został pierwotnie na podstawie 
potrzeb wynikłych z katastrofy wodnej, któ­
ra zdarzyła się w ostatnich dniach miesiąca 
lipca. Tą katastrofą Galieya nie była dotkuię- 
ta, dla tego też po §. 1, który wymienia kra­
je nawiedzone, Galieya wymieniona nie jest, 
a Pan Namiestnik Galicyi nie miał przy­
czyny czynić u Rządu wniosku o zapomogę 
dla Galicyi. O ile zaś inne wypadki elemen­
tarne w niektórych galicyjskich także powia­
tach zrządziły szkodę, Rząd gotów na podsta­
wie sprawozdania Pana Namiestnika Gali­
cyi, tak samo jak i co do innych krajów po­

stępuje na podstawie sprawozdań naczelników 
rządów krajowych, z kwot wymienionych w 
§§. 3 i 5 niniejszego projektu, jeżeli ustawa 
będzie uchwalona, udzielić potrzebnej zapo­
mogi i zaliczek.

Pan poseł Scheicher wciągnął do dy­
skusyi niniejszej sprawę, która z jego punktu 
widzenia może z nią w pewnym związku po­
zostaje. Powiedział, że, gdyby się za radą 
wielce szanownego i przezemnie bardzo wy­
soko poważanego p. pos. Schlesingera wydru­
kowało jakich 50 milion, pieniędzy pap. i dało 
je biednej ludności, możnaby w ten sposób 
bardzo doraźnie zwalczyć biedę. Do tego do­
dał, że gdyby wys. Izba tak uchwaliła, ja 
jako niezły pływak, starałbym się przepłynąć 
przez te wody. Przypadkiem nie jestem pły­
wakiem. Przyznaję, że papiery te bardzo lek­
ko pływałyby na wodzie, ale, gdyby admi- 
nistracya finansów na nie położyć się miała, 
nie sądzę, iżby utrzymała się na powierzchni; 
musiałaby utonąć. A więc kn niemałemu u- 
bolewaniu własnemu nie mogę przyjąć tej 
propozycyi, jakkolwiek niepospolita byłaby to 
dlaMinistra skarbu wygoda, boć mamy bardzo 
dobrą drukarnię skarbową. (Wesołość). Rząd 
musi pozostać na tern stanowisku, że o pie­
niądze trzeba mu starać się tym samym spo­
sobem, jak to zawsze się działo od setek, po­
wiedzmy od tysięcy lat. Pieniądze trzeba 
tworzyć pracą, czy to samemu, czy przez 
kogo innego, a więc dla Państwa naturalnie 
przez ludność; trzeba otrzymywać je sposo­
bem podatków lub sposobem pożyczek od 
owych kapitalistów, o których pp. Scheicher 
i Schlesinger ciągle mówią Jestem natural­
nie rad, gdy nie potrzebuję udawać się do 
kapitalistów, gdy mogę obyć się dochodami 
z podatków. Rząd miał zaszczyt oświadczyć, 
że, o ile chodzi o pieniądze na wykonanie u- 
stawy niniejszej, obędzie się tegorocznymi do­
chodami z podatków, choć one już ze wzglę­
du na klęski te nie są tak obfite, jak w roku 
ubiegłym. Ale i to jest jedną z pobudek, 
żeby co do sum, które wydać mamy na za­
pomogi, nałożyć sobie pewną wstrzemięźli­
wość, że pominę już zupełnie wzgląd zasa-

âbgar-sołtan.

E j

y .
(Ciąg dalszy).

& kfabi(^r̂ C0 '  Partya bilardu się skończyła 
t Otytych - ef 2 Demszyńskim usiedli obok 
j^Dńał i doradzali im zawzięcie, literat 
.°leS]ije 8*,ron§ hrabiego, Józef zaś pouczał 

8° jak ma walczyć z jego własnym 
Wesołość zapanowała niezamącona

» ^ C v  T,0* ef?ki nawet zapomniał zupełnie 
*ińy ? kwestyach, które mu jeszcze pół 

h W«s n*e dawaJy chwih spokoju.
*abia. ^d gry nagle się odezwał starszy

^kom unikował nam nasz znany i 
Klllfiar 28 pańska ciotka, panie Poleski, ma
j&Sty UrZądzić jutro zbiorową wigilię.... My 

 ̂ zgadzamy i wszyscy należeć bę- 
H1®) i i," ^ ° i e córki będą dziś u pani Żyrom- 

ad ^ówią się dokładnie o jutrzejszy roz-
? 1U- :

ieis>> sk> słuchał i aż usta ze zdziwieniaC 6r*ł:O  do ' me był w stanie wytłómaczyć so- 
I p  Za ^ogło skłębić hrabiego, który ueho- 

ta]j ^dum niejszego  szlachcica w Polsce, 
*a.tw8go zgodzenia się. na projekt zbio- 

”*ycW ł.ecz8rz7, do której" miały należeć 
 ̂ ścianki".

Z Czy pan hrabia wie, kto ma należeć
^ 8tvd 2ystwa? — zapytał niepewnym, zlekka 

v ^Jo&ym głosem.
*a j / ^ ez wie ojciec, w ie! — zawołał 

ÓZef- — Umyślnie idzie, żeby poznać

te panie.... Posądzam, że ma zamiar mnie 
z tą milionerką wyswatać Mógł się ożenić 
Pranio....

Nie dał inu Demszyński skończyć zda­
nia i przerwał słowami:

— Oh ! co z tego to nie nie będzie.... 
Jadłem z temi paniami dziś obiad, zapozna­
łem się doskonale, obiecałem pannę uczyć po 
polsku — i mam zupełnie stały zamiar pod 
reperować swą steraną literacką kieszeń mi­
lionami pięknej hrabianki.

— Jakżeż ona wygląda? — zapytali 
wszyscy trzej razem.

— Phi ! To trudno opisać — mruczał 
Demszyński, kręcąc znacząco głową. — Osta­
tecznie nie można powiedzieć, żeby była 
brzydka.... Nawet rysy i postawę ma piękną.... 
Tylko sztywna, jakby kij połknęła.... Wiecie, 
wygląda tak, jak to bywa czasem koń, co 
mu nic zarzucić właściwie nie można, a nie 
kupicie go, bo nie wzbudza zaufania.... Otóż 
i ona nie wzbudza zaufania.... O h ! nie 
wzbudza.

— Właściwie trudno rozpoznać, czy nasz 
autor jest powieściopisarzein, czy koniarzem — 
rzekł na to hrabia śmiejąc się wraz ze wszy­
stkimi z porównania użytego przez Demszyń- 
skiego.

— A jakie ma chody?
— Czy się ładnie kanaszuje?
— Ozy nie narowista ?
— A nie wierzga przypadkiem ?
Pytali na przemiany młodszy Granow-

ski i Poleski.
— Olcho bądźcie — przerwał im z u- 

daną powagą hrabia. — O pannach się z lek­
ceważeniem w kawiarni nie mówi.

Słowa hrabiego, choć żartobliwym to­
nem wypowiedziane, poskutkowały i zamil­
kli wszyscy i jakiś czas rozlegał się przy tym 
stoliku tylko odgłos kart, padających na mar­
murową płytę.

Pierwszy przerwał milczenie Poleski, 
który nieśmiało przemówił, zwracając się do 
starszego Granowskiego:

— Ciotka poleciła mi była miły obo­
wiązek proszenia hrabiego, by wraz z córka­
mi raczył wziąć udział w owej projektowanej 
Wigilii.... Dałem się.... Nie wiedziałem jak 
hrabia tę propozycyę przyjmie.

— A dlaczegóż bym jej nie miał przy­
jąć? — zapyta! zdziwionym głosem.

Poleski uczuł w tej chwili, że wdał się 
w niestosowną dysputę, ale zacząwszy raz 
musiał już brnąć dalej.... Mnąc więc i poły­
kając słowa w ustach mówił dalpj:

— Nie wiedziałem.... Rzeczywiście nie 
mogłem wiedzieć.... Czy.... czy pan hrabia.... 
nie będzie się krzywić.... To jest czy pani 
Porońska.... YVłaśeiwie, czy panie zechcą się 
poznawać z panią Porońską.

— Ach ! Panie, nigdy nie należy mieć 
zbytecznych skrupułów — zawołał hrabia po­
rywczo. — Nigdy nie pozwoliłbym się żenić 
memu synowi z taką Porońską, bo — jakby 
powiedział nasz autor — podła krew odbije 
się w dziesiątem pokoleniu, tak samo u lu­
dzi jak u koni.... Ale poznać się z nią to in­
na sprawa.... Korona nam z głowy nie spa­
dnie, ani mnie, ani moim córkom.... Zresztą 
taka znajomość do niczego zgoła nie obowią­
zuje; kto zna świat i jego zwyczaje, ten za­
wsze potrafi utrzymać w swych znajomościach 
pewien koniecznie potrzebny dystans i sto­
pniowanie pomiędzy swymi znajomymi.

— Zupełnie się z hrabią zgadzam — 
wtrącił do rozmowy Demszyński.

Hrabia popatrzył nań dość ostro, jakby 
chciał mu tern spojrzeniem dać poznać, że 
nie wypada starszym przerywać i wnet mó­
wił dalej:

— Bardzo dziękuję naszemu znanemu i 
cenionemu, że raczy się ze mną zgadzać....

W końcu dodać muszę, że oprócz pani Poroń- 
skiej będą tam i inni Polacy, z którymi bar­
dzo nam będzie miło być razem w tak uro­
czystym dniu.

Skończył mówić; zapanowało milczenie. 
Poleski i Demszyński nie odzywali się już 
ani słówkiem, czuli to doskonale, że się im od 
starego hrabiego dostała należyta nauka. Hra­
bia Józef milczał także; znał on dokładnie u- 
spoeobienie ojca i wiedział, że nie może go 
słowami drażnić, w chwilach gorszego humo­
ru, bo nie mógł nikt na pewno odgadnąć, 
jakie mu się słowo nie podoba i za co może 
spaść burza.

Partya skończyła się spokojnie; hrabia 
wygrał coś około półtora guldena i w dobrym 
już humorze pożegnał młodych ludzi, zapo­
wiadając, że idzie do domu pisać listy, a o 
pół do ósmej czeka wszystkich z kolaeyą 
w hotelu „Stephanie“.

Trzech młodych ludzi, pozostałych w 
kawiarni, najzupełniej nie wiedziało, co z sobą 
począć; zrazu wstydzili się przyznać do tego, 
wreszcie najstarszy ze wszystkich Demszyński 
pierwszy postawił kwestyę zupełnie jasno, za­
pytując :

— Cóż teraz będziemy robić ?
Zapanowało po tem pytaniu chwilowo

dość śmieszne milczenie; wszystkie twarze 
się przedłużyły, wszystkie oczy pochyliły się 
ku ziemi, a na wszystkich czołach zarysowa­
ły się zmarszczki — świadczące o natężonej 
myśli. Pierwszy przerwał milczenie hrabia 
Józef:

— Tam do licha!... — zawołał. — 
W piękny i zabawny kraj zajechaliśmy, kie­
dy pierwszego już dnia człowiek nie wie, co 
z sobą począć.... Demszyński radź, co robić!

(Ciąg dalszy nastąpi).



dniczy, iż Państwo właściwie tylko w tych 
wyjątkowych razach wspomagać jest powoła­
ne, gdzie pomoc własna zupełnie jest wyklu­
czona. Albowiem, panowie, chociaż prawo 
rzymskie w obec naszych poglądów społe­
cznych nie wszędzie już da się zastosować, 
musimy jednak w ogólności trzymać się sta­
rorzymskiej zasady: clamnum ferł dominus ; 
tam tylko, gdzie w skutek wydarzenia ele­
mentarnego ów dominus, t. j. dotknigta osoba 
żadną miarą pomódz sobie nie może, Państwo 
musi wdać sig w sprawę.

I oto Rząd wniósł tu projekt, w którym 
bierze na wzgląd przedewszystkiem zapomo­
gi, a to bezzwrotne, po drugie zaliczki dla 
stosunkowo zamożniejszych osób nawiedzo­
nych klęską, które jednak chwilowo pozba­
wione są kredytu i dlatego od Państwa trze­
ba im pomocy, nakoniec pewne reparacye 
przedmiotów własności skarbowej. Pod tymto 
ostatnim względem uczyniono Rządowi za­
rzut, mówiąc, że Rząd przez to, iż objął pro­
jektem także wydatki na gościńce, budowle 
wodne, drogi żelazne, saliny i t. d., tylko łu­
dzi, bo przez to suma przeznaczona na zapo­
mogi pozornie podrosła. Muszę pozwolić so­
bie zwrócić wys. Izby uwagę na to, że wła­
ściwie na jedno to wychodzi, czy wydatek 
jest taki, czy owaki ; bo gdy sig reparuje 
drogi, bieg wód, koleje żelazne i t. d., znaj­
dzie biedna ludność przy tych robotach za­
trudnienie i zarobek, a z drugiej strony na­
prawia sig zakłady, które dla samego Rządu 
właściwie nie mają bezpośredniej wartości; 
boć Ministrowie i urzędnicy nie tak często 
jeżdżą drogami żelaznemi jak podatkująca 
ludność, która i sama jeździ, i towary prze­
wozi. Gdy sig więc drogi żelazne szybko chce 
naprawić i doprowadzić do stanu należytego, 
wyświadcza sig tern usługę w pierwszym rzę­
dzie nie Rządowi, lecz ludności. Można prze­
to naprawdę powiedzieć, że czy cel wydatku 
jest pierwszy, czy drugi, czy trzeci, wszystko 
wychodzi na dobro ludności. Co więcej, pa­
nowie, z ekonomicznego, a nawet z etyczne­
go punktu widzenia wydatek na roboty pu­
bliczne ma o wiele większe znaczenie i jest 
o wiele pożyteczniejszy, niż to, co sig bezpo­
średnio między ludność rozda. (Bardzo słusznie! 
z prawicy).

A dalej, szanowni panowie, uczyniono 
Rządowi zarzut — dziś na nowo — że nie 
dość wcześnie wdał sig w sprawę, że za pó­
źno wniósł swój projekt, że całej tej akcyi 
nie dorósł. Niechciałbym szanownemu panu 
pos. Pergeltowi odpowiedzieć prostem odwró­
ceniem tego zarzutu, ale pozwolę sobie przy­
toczyć niektóre fakta. Wydarzenia nieszczę­
śliwe zaszły w końcu lipca, na początku sier­
pnia. Wyrządzone szkody były tak wielkie, 
że nikt z was nie mógłby wymagać od władz 
politycznych, żeby w kilku dniach ukończyły 
były dochodzenia. Dochodzenie szkód działo 
się przez cały aparat urzędników politycznych 
z przybraniem rozmaitych żywiołów autono­
micznych przez wiele tygodni. Wyznaczony 
był do tego termin do dnia 15 września, i 
z wielkim trudem dotrzymano go. Rząd tym­
czasem starał sig, żeby projekt ustawy rychło 
dostał się do wys. Izby; jakoteż wygotował

go i już d. 22 wrześni; . 
nie do wniesienia go. O t& ^ I^ ^ ^ ^ S p P fe l t  
w uprzejmości swej mówi, ^ ^ ^ f f rn ń iś m y  
byli rozdać pieniądze na m o c ^ ^ P A  (t. j. 
na mocy rozporządzenia cesarskiego z zastrze­
żeniem następnej aprobaty przez parlament). 
Wszakże byłem w tern nieszczgśliwem poło­
żeniu, że przez dni kilka krzyczano, iż noszę 
się z zamiarem zamachu stanu czy czegoś 
podobnego, bo z bólem musiałem był zwró­
cić wys. Izby uwagę na to, iż bywają sy- 
tuacye tak przymusowe, iż taka zachodzi cza­
sem konieczność ze względu na Państwo, że 
wszystkie inne względy ustępują na drugi 
plan. Przestrzegałem, że gdyby nastała chwila, 
w której prowizoryczne uregulowanie stosun­
ków z Węgrami nie mogłoby przyjść do 
skutku w drodze parlamentarnej, Państwo by­
łoby zniewolone użyć §. 14, Na to wielkie 
oburzenie. A co do sprawy pomocy skarbo­
wej żądacie, żebyśmy, zwoławszy Radę Pań­
stwa na dzień 23 września, dnia 22 wrze­
śnia uzyskali rozporządzenie cesarskie w 
myśl §. 14 i rozdali tyle a tyle milio­
nów bez zezwolenia parlam entu! Tak ja po­
stępować nie potrafię! (Pos. P e r g e l t :  Tak 
ja nie mówiłem!) Proszę, pan pos. Pergelt 
powiedział, że Rząd powinien był postąpić 
sobie w myśl §. 14 (Pos. P e r g e l t :  A lenie 
w chwili zwołania Rady Państwa!) A więc 
kiedyż? Dnia 15 września nadeszły ostatnie 
sprawozdania o szkodach, a więc nie dnia 
22, lecz dnia 16 września powinien był Rząd 
zastosować !?. 14, słowem, kilka dni przed 
zebraniem sig wys. Izby. Nie panowie, tego 
ja bezwarunkowo nie potrafię. ( Głos z le­
wicy: A premie od wywozu cukru!) To wcale 
co innego; premie te były płatne w pewnym 
terminie; musieliśmy chwycić się §• 14-go, 
bo wys. Izba nie była wówczas zgromadzona. 
Co do pomocy skarbowej atoli, wiedząc, że 
wys. Izba w kilku dniach się zbierze, przy­
gotowaliśmy ustawę i wnieśliśmy ją zaraz na 
pierwszem posiedzeniu.

(Dokończenie nastąpi).

Lwów, 23 listopada.

W sprawie ustanowienia godzin czyn­
ności w sądach, wydało prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie rozporządzeniem 
z dnia 11 listopada b. r. następujące posta­
nowienia ;

A ) W sądzie krajowym wyższym, w są­
dzie krajowym dla spraw cywilnych i kar­
nych, tudzież w sądach powiatowych we Lwo­
wie dla sądu od godziny 9 do 4, dla kance- 
laryi od godz. pół do 9 do pół do 5. O go­
dzinie 12 dozwoloną być może przez dotyczą­
cego naczelnika sądu stosowna krótka prze­
rwa dla odpoczynku i posiłku.

W dni świątecznej będą trwały godzi­
ny czynności w sądzie i w kancelaryi od godz. 
10 do 2.

W niedziele i w dz:eń Bożego Narodze­
nia winny być załatwiane sprawy w §. 43 
instr. z 5 maja 1897, N r.' 112 Dz. u. p. 
wspomniane, w czasie od g. 10 do 1.

We wszystkich innych sądach kole­
gialnych i powiatowych po za Lwowem u- 
stanowiono godziny czynności:

dla sądu od g. 9 do 2 przed- i od 4 
do 6 po południu, dla kancelaryi od pół do*9 
do 2 przed- i od 4 do pół do 7 po południu

W dni świąteczne będą trwały godzi­
ny urzędowe w sądzie i w kancelaryi od g. 
9 do 11 przed- i od 12 do 2 po południu.

W niedziele i w dzień Bożego Narodze­
nia winny być załatwiane sprawy w §. 43 
instr. wspomniane, w czasie od g. 9 do 11 
i od 12 do 1.

Funkeyonaryuszom gr. kat. wyznania, 
których nabożeństwo rozpoczyna się już od g. 
pół do 11, należy dozwolić opuszczenie biura
0 tyle wcześniej ; rzeczą ich będzie straconą 
w skutek tego połowę godziny, uzupełnić czy 
to rozpoczynając pracę już o g. pół do 9, czy 
też kończąc ją dopiero o g. pół do 3 w dni 
świąteczne, a w niedziele o g. pół do 2.

Należy przytem zauważyć, że funkcyo- 
naryusze kancelaryjni są obowiązani ściśle 
dotrzymywać godziny. Natomiast wedle §. 40 
instr. nie należy godzin czynności ( Geschdfts- 
stunden) dla sądu przeznaczonych, pojmować 
jako godzin urzędowych (Amststunden) dla 
urzędników sędziowskich wyznaczonych; mają 
one tylko to znaczenie, iż wciągu owych go­
dzin, z ograniczeniem wspomnianem w III 
ustępie §. 42 przystęp do sądu musi być o- 
twarty.

Obowiązek sędziego, by w owych go­
dzinach był w budynku sądowym obecny jest 
naturalnem następstwem jego obowiązku, za­
łatwiania agend swych prawidłowo i bez za­
ległości.

Jeśli więc sędzia przydzielone mu agen­
dy zdoła załatwić starannie i prawidłowo w 
krótszym czasie, aniżeli siedmiogodzinnym, 
nie ma dla niego konieczności przebywania 
w biurze bezczynnie aż do upływu oznaczo­
nej godziny; byle tylko było zapewnione, iż 
strony w godzinach czynności w sądzie się 
zgłaszające nie doznają w skutek nieobecno­
ści sędziego ani trudności, ani zwłoki w za­
łatwieniu swych spraw. Natomiast jest je­
dnak obowiązkiem sędziego w razie potrzeby 
n. p. z powodu rozpraw ustnych lub przy 
większym napływie czynności, pełnić swój u- 
rząd dalej mimo upływu wyznaczonych go­
dzin.

Względem auskultantów i praktykantów 
znajdujących się w trzyletniej przygotowaw­
czej służbie sędziowskiej przepisuje Dadto §. 
9 rozp. Min. spraw, z dnia 15 sierpnia b. r. 
nr. 192 Dz. p. p., iż wobec przeważnie nau­
czycielskiego celu tejże służby, wyzyskiwanie 
ich siły roboczej z ujmą wspomnianego celu, 
jest niedozwolone i że zatem służbowe ich za­
jęcie, z wyjątkiem posiedzeń i rozpraw, tak 
urządzić należy, iżby im została dla ich kształ­
cenia się potrzebna, wolna część godzin urzę­
dowych. Na stanowcze przestrzeganie tego 
przepisu, kładzie Prezydyum wyższego sądu 
krajowego nacisk tern większy, iż pozyskanie 
młodzieży do zawodu sędziowskiego wszech­
stronnie wykształconej, jest kwestyą żywotną
1 do pomyślnego jej rozwiązania przełożeń-

stwa sądów drogą nowemi ustawami 
ną, przyczynić się winni. i®

Okólnik zwraca dalej uwagę s|° °  -jjgtr- 
między postanowieniami §§. 43 i 4 zaCjjo- 
dotyczącemi niedziel, a świąt, istotna 
dzi różnica. Podczas bowiem, gdy 
świąteczne praca w sądzie odbywać się  ̂ ^  
na zupełnie tak, jak w dzień powszed 
jedynie różnicą, iż siedmio, względme 0Cjj 
godzinne minimum skrócone jest_ do c jja- 
godzin; to w niedziele i w dzień Bez p 
rodzenia spoczywa służba w sądzie -^jo­
dła załatwienia czynności w §• 43 wy . p0- 
nych winna być przez trzy godziny P 0̂ e -  
łudniem obecna w budynku sądowym gję 
bna ilość urzędników kolejno wyznaC 1 
mających. , r $

Bióro podawcze winno być w jnufiej 
instr. otwarte w dni powszednie co a "Z0Z 4, 
przez 5, w świąteczne co najmniej Pja pr2©z 
w niedziele i w dzień Bożego Narodzeń
3 g°dziny- , p0st»'

Wolno dalej przełożonemu są1“ , 0̂ yclb 
nowić, iż przystęp do kancelaryi są waycb 
dozwolony jest publiczności tylko w P 
godzinach; — ograniczenie to jednaióneW11̂  
rzające oczywiście do tego, aby zJ at,wi0'. 
kancelaryom czas nieodzowny dla 1 jrzjiej 
nia bez przeszkody czynności weW 8 jjyć 
służby, które z dnia na dzień odki:ada 
nie mogą, nie może dotyczyć ani sPr.^  jja®- 
glących, ani urzędu hipotecznego, tu<Xy i r®' 
celaryi prowadzącej regestr handlo j  ^  W 
gestr spółek zarobkowych i gospodarny ^ y  
końcu nie może wogóle przekraczać ^ y k a ' 
celowi powyższemu odpowiadającej, 2 
jąc na zbyt długi czas przystęp j zjjiafik 
który w zasadzie jest dla stron w g° 
urzędowych otwarty. . gp'

To samo odnosi się do ogranie2611. ga­
dzin, w których ustne wnioski, pr°s j^dsi?' 
klaracye wnoszone lub legalizacye P 
brane być mają. , wy-

Zarządzenia te wszędzie mają W 
konane z dniem 1 stycznia 1898.

D e l e g a c y &

Wiedeń, 22 listô 0llJi-
Dzisiaj odbyły posiedzenia d ^ 1® . ^dy  

sye Delegacyi węgierskiej: marynars ^yję- 
skowa. Pierwsza po krótkiej dyskusj' i? ^ y  
ła bez zmian budżet marynarki_ woje 
rażając przytem zaufanie do niezmor 
skutecznej pracy naczelnego ko m e n b a' 
rynarki. W toku obrad zaznaczył ad floty
ron S t e r n e c k  potrzebę wzmocni®? zad&fii9 
wojennej, nietylko ze względu na .JeŁ.z0żenia 
wojskowe, ale także dla ochrony 1 s DOdflió^ 
powagi Monarchii. Baron Stern eck P opi0/  
także doniosłość skutecznego roztocze. 
ki nad poddanymi au s try ack o -^ S  ^ ja t*  
przebywającymi w różnych stronach 

W  komisyi w o j s k o w e j  P' 
między innemi kwestyę zniesienia
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SZALONA
N A Ś L A D O WA N I E  Z FRANCUSKI EGO.

IX.
(Ciąg dalszy).

Prawie natychmiast panna de Kerlan 
nadeszła, wracając ze mszy, w gładkiej weł­
nianej sukni, ubrana jak zwykle już na cały 
dzień. Nikt lepiej od niej nie umiał upro­
ścić kwestyi toaletowej. Podano śniadanie, 
złożone ze smacznej śmietany i ciast świeżo 
upieczonych, a potem zaczęto dalszą prze­
chadzkę, po ogrodzie, do kurników, obory, 
słowem wszędzie, gdzie skupiało się to, co 
było jedynem zajęciem i rozrywką klasztorne­
go życia panny de Kerlan. Laura ogromnie 
ruiny chwaliła.

— Naprzód się cieszę — dodała — że bę­
dę się niemi zachwycać przy świetle księ­
życa. Bezwątpienia, z uderzeniem północy, u- 
marli unoszą się z pod grobowych kamieni, 
przy odgłosie cichej muzyki?

— Nasze biedne groby zgwałcone zo­
stały podczas rewolucyi; muszą być puste. 
Ale w każdym razie te upiory nie byłyby 
straszne.... Poczciwi zakonnicy wróciliby tylko 
na te, aby nas błogosławić.

— Sądzi pani?... A ja tak lubiłam so­
bie wyobrażać tutaj balet zakonnic, lub coś po­
dobnego.

Lauro, jak możesz o tern myśleć ? 
Nie mamy potępieńców w Kerlan, samyeh 
tylko świętych, których wspomnienie działa 
mimowolnie na nasze usposobienia, na zwy­
czaje ... Sama zobaczysz.

— Mój Boże! przeraża mnie pani. Nie 
chciałabym stać się tak doskonałą. Przypu­
szczam, że takie życie musi być mniej za­
bawne.

— Ale nie każdego przeznaczeniem jest 
bawić się. Ogólnie więcej bywa takich, któ­
rzy muszą znosić jak mogą najeierpliwiej za­
wody, zmartwienia. .. A mojem przekonaniem 
jest, że zależy wiele od przyczyn zewnętrz­
nych, aby nasze cierpienia albo rozjątrzyły 
się, albo żeby uleczając się, udoskonaliły nas. 
Kerlan nie jest miejscem, gdzieby można 
długo nienawidzi eć, albo się buntować.

Laura patrzyła w oczy mówiącej i za­
dawała sobie pytanie, jakie to mogły być te 
zmartwienia, o których czyniła tak delikatną 
wzmiankę.

— Nienawidzieć.... zdaje mi się, że nie 
byłabym zdolną do tego, odrzekła; mówię: 
zdaje mi się, bo nikt do tej pory nie uczynił 
mi nic złego.... ale co do buntu.... całkiem 
pewnie buntowałabym się przeciw niemiłemu 
losowi; walczyłabym z nim oko w oko za­
miast się poddać i dałabym sobie radę.

— A gdyby szczęście twoje zależało od 
kogo innego, a on ci go dać nie chciał ?

— Powinno zależeć od nas samych, od 
naszej woli, od naszej odwagi ... papa mi to 
często powtarzał.

— Twój ociec mówi jak męzczyzna. 
Nasze szczęście zależy raczej od naszych 
uczuć. Kobieta kochana iest zawsze szczę­
śliwa.

—  Niech i tak będzie ! Ale dlaczegóż 
nie byłoby się kochaną, jeżeliby się na to 
zasługiwało? — Wyrzekła Laura z ufnością 
której miłość użycza.

Panna de Kerlan potrząsnęła głową i 
rzek ła:

— Mam nadzieję, że nigdy nie będziesz 
potrzebowała doświadczać słodyczy, jaką daje 
samotność. Jest to przyjaciółka, taka sama, 
jak inne, a nawet lepsza, bardzo wierna i o tyle 
zbawienna w radach swoich, o ile świat i lu­

dzie niemi nie są.... Ale chodźmy, pokażę ci 
mój sad.

— Co za spokój w około nas ! — rzekła 
Laura idąc za nią.

— Rozkoszny, prawda ?
— Rozkoszny.
Nastąpiła chwila milczenia, a potem, 

Paryżanka ziewnęła, nieznacznie zakrywając 
usta ręką.

— Pani się nigdy tutaj nie nudziła?
— Jakżebym mogła? Dni bywają tak 

krótkie! nie wystarcza mi czasu na wszystko, 
co mam do roboty; sadzę, sieję, zajmuję się 
drobiem, odwiedzam chorych, a gdybym chcia­
ła.... takie śliczne przechadzki można robić 
na drodze do Launion, ale czekałam, żebyś ty 
przyjechała; pójdziemy tam razem. Gdy je­
stem sama, nie czuję potrzeby wyjścia z do­
mu. Przeciwnie, zacieśniam coraz bardziej ma­
ły zakres mojej egzystencyi.

Co Laura myślała o tej egzystencyi, 
znajdujemy w listach, które codziennie do oj­
ca pisywała.

„To śmierć antycypowana, bezwątpienia, 
a mnie nic dotychczas nie dało większej o- 
choty do życia. Kiedyś mi przedstawiał pan­
nę de Kerlan jako wzór, nie wiedziałeś za­
pewne, do jakiego stopnia wyrzekła się ona 
rzeczy tego świata. Dobrą jest, bezzaprzecze- 
nia, doskonałą nawet, w najszerszem znacze­
niu tego wyrazu.... otacza mnie najczulszą 
opieką. Ale jakże ten czas spędzony na pro- 
wincyi uwydatnia mi różnicę naszego życia 
w kochanym Paryżu i jak bardzo cenię to ży­
cie, zapełnione zajęciami wszelkiego rodzaju, 
gdzie oczy, wyobraźnia i inteligencya tyle ma­
ją do czynienia! Przyznaj się, że pragnąłeś 
narzucić mi to porównanie, abym lepiej mo­
gła pojąć szczęście, jakie mi przypadło w 
udziale. Zresztą nie bez przyjemnych wrażeń 
będę sobie wspominać tę wizytę później, 
po wielu lalach, ten rodzaj mistycznego ma­
rzenia, zastępujący tutaj czyn i myśl. Rano 
chodzę na Mszę z panną de Kerlan, towarzy­

szę jej do biednych.... p r z y n a j m n i e j  0 w e js c 

bo nie mogę się przezwyciężyć a . ^  
do tych brudnych i niechlujnych ^  j je' 
tońskich. Popołudniu, zaprzęgają _,yj®ka ?0', 
ździmy po okolicy; znowu pielgr 
między legendami o świętych a te n1' 
ską bajką. Panna Nona 
storye, w których pogańskie za -°mj ;
szają się z chrześciańskiemi p o d an ia  16 
mi to wszystko z takim spokoje®’^  P®' 
były rzeczy naturalnie, a ja przy2?  • ’ Dop^f 
wią mnie te baj ki dla małych . ? raZu tyc _ 
niają one tak dobrze widok krą)0 . pa0tas(y_ 
okolic, zawsze trochę tajemniczy ra®l° 
czny! Moja biedna Blondet "WzrU^jbli0̂  J 
nami. Wolałaby posiadać porządną t0 zna 
A przecież jest biblioteka w ^ ^ g jo & e ®1 
czy szafa, z półkami osłonięte1*11 21 stoją ta  ̂
raneczkami, ale zamiast książek 
słoje z konfiturami i garnki z ®aS f ancu®k 
śladowanie Chrystusa", dykcyona*2 jjpletny0? 
bretoński, stara Biblia, parę ni®-ika 
tomów historyi powszechnej, ki a(jzila 2 
naukowych, które panna Błonie1 ,
przestarzałe, oto cały pokarm umys 'flza 
można tu znaleść. Gdyby podobna. p
trwała dłużej, byłaby nie do ztl' ej ^ e 
- - -~ L książek, czytam w tem co, wydz* 

ierlan leży w okolicy dziwo
miast

Kerlan leży w okolicy dZI. -0 poW10!;: 
dziczonej przez naturę; więcej 01 0 tW°lj
Co do wrazen, o które mnie pyl ^  
ojczystej dolinie Leguer, oto są: 
wne skały, widoki i wspaniałe la'

Co do wrażeń, o które mnie pyta)^’ za cud° 
  |  ! T »okaie

yvud , wmum i w   ojCa>
lica godna jest być ojczyzną me^ cil. Sp ' 
niemniej winszuję mu, że ją  °P geSto 2®, 
strzegłam z daleka, z Pomi?“ZJLjeże 7 ;. 
śniętych krzaków i drzew ąacby 2 » - 
Reyault. Te wieżyczki i spiczaste . tak ta'  
mi się mówić: — Nie wejdziesz  ̂
two, jak ci się zdaje! . ,  nie Pr% •

Rzeczywiście, żaden P° ^  ur tflj 
był jeszcze po mnie z tej mezd •

(Ciąg dalszy nastąp1!-



to ikó^  j s ûzby jednorocznych ocho

m er -Minister 
czyi ^dpowuidając

Zft n'e nw-17
Jttkowe
Sł° %  ochotników.
«łw6ch „ent,,?!ne F ze^j. ma triowira
do

wojny generał' K ri eg l; a in­
na ten postulat oświad- 

nie uważa za rzecz korzystną bezwa- 
zniesienie dru.Dgo roku czynnej

jwnżby do lat
v j {-li o w a w

ledłużenie
cele^ “{'t ch w ile  znacz-mi-;

nil ® . on’enia jednorocznych ochotników 
®'8ter nie^ z<‘£° spełniania obowiązków. P. Mi- 
nieku n ie .tnoże zgodzić się na to. jakoby 
Hju, jednor.icznym ochotnikom utrudnio- 
zn„: “ 7* egzamin 7 r,n
*>m ości

egzamin z powodu D!edostatecznej 
języka niemieckiego, ponieważ wol- 
odpowiedzi także w języku ojczy-

Sprawy parlamentarne.

Juti

9  4
& ° ,L e w f c a r;

sj§ zauważyć wśród pierwszycn 
ob j°ail*ct,w Izby, zapowiada najostrzej- 

^iz0rv? ey§; prawica natomiast chce pro- 
proWn ^ ,  to po koniec b. in. koniecznie prze-

tre zatem, na pod.-tawie wczorajszej 
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W komi - niem 0 Prowizoryum ngodowem
kemj. budżetowej i zaznacza między in- 
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k ptzyjaćar?grafu konstytucyjne zatwierdzenie 
d^isye rezolncyj uchwalonych przez

.^ojosków odroczenia postawiono 
%■ a oprtSZO!̂0 zgłosiła 85 wotów mniejszo- 
r '̂°sek jy,CZ łe£° oznaczony jako rezolucja 
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a V rzez objęcie tego miejsca w 
(jł^z s ^ / ało stronnictwo katolicko-ludowe 
^ l ! j8zyohmwualuprz0świad,czeniu-. że podczas 
tfii 0 Ha w Parlamoncie me chodzi
dlJ? planie ,0We sPrawy- bo te są na osta- 
l Tgo teA ’ lecz o sprawy zupełnie inne i 
0 n ^ 8zośe'W0Ẑ ’ który stronnictwo to łączył 
kjje îem,!3’ i^Usiał b-yć 0 tyle silniejszyrn, 
j«d 1 ®ob beralni rozmaitych odcieni siJ- 
Sr*k,  i e ^ połączyli. Ma się rozumieć 
Itj^ydenta pr?yj§cie mandatu drugiego wice- 
W^Couj • ,nie zwraca się przeciwko samym 
®V “zPan ° ^k*111. owszem przez wybór 
Pt* Zai>Hują Wyb'*-ae stanowisko, jakie Niem- 
^  k a to lU r Anstryi. Przyjęcie wreszcie 

k jest a ^ronnictwo ludowe tego obo- 
do ’ ktćre°^Spowiedzią na wszystkie usiło- 

“bciały stronnictwo to zachęcić
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streściła wczoraj ważny artykuł 
& 'l8 sio lĄs^ w 0 gotowości Czechów zgo- 
^y ^ach  , r^  Zakreślonych w artykule tym 

je7i,aiany w Postanowieniach rozpo- 
% W doni.;OWy.(‘h ' Także Hłas Naroda po- 
“Ł *»—' • ‘ Steniu z Wiednia treść propozy- 

u  ■ dążących ’5*71 do porozumienia w 
-j. mniej w

1JOZycyami, zawartemi w Naro-

i
8 'i. owej. Są one mniej więcej iden-

dnich Listach a także i w PolitiJc, jednakże 
HJas z większą precyzyą. określa koncesyę, 
na podstawie której urzędnicy manipulacyjni 
zwolnieni być mają od przymusu przyswoje­
nia sobie drugiego języka. Wedle Hlasu i 
PolitW  musiałby jednak w najwyższym są­
dzie b ,5 utworzony odrębny senat cze­
ski z £sł, dzisiaj już istniejących. Wszystkie 
organa czeskie podnoszą jako korzyść takiej 
modylikacyi rozporządzeń fakt, iż w ten spo­
sób osiągDiętoby w wielkiej części kraju urzę­
dowanie wyłącznie czeskie, a więc stan rze­
czy. którego nie było od lat trzystu.

Wobec powyższego projektu Narodnich 
Lisf/hc w sprawie uregulowania kwestyi ję­
zykowej. zaznacza natomiast N. fr. Presse, 
iż stanowisko Niemców pozostaje mezmienio- 
ne i że wykluczają oni wszelkie rokowania 
przed zniesieniem rozporządzeń językowych. 
N. W. TagUatt jednak mniema, iż nie myli 
się, sądząc, że prejekta kompromisowe pozo- 
sfa ją w związku z rozpocząć się mającą wkrótce 
dyskusją nad prowizoryum ugodowem.

Także do Frankf. Ztg. donoszą z Wie­
dnia, że między przywódcami młodoczeskimi 
a opozycją niemiecką odbywają się już roko­
wania ugodowe. Również do Koln. Ztg. tele­
grafują z Wiednia: Międ.iy Czechami aNiem 
cami toczą się rokowania przedwstępne, któ­
rych podstawą jest: uwolnienie manipulacyj­
nych urzędników od p; lyinusu językowego, 
odroczenie przymusu dla urzędników konce­
ptowych na pięć lat, or? podział powiatów 
wedle wniosku Ulbricha i Pferschego. W tych 
warunkach rokowania n e są bez widoków 
Dowodzenia.

•<hx«ta Lwowska" % dal* 24 listopada 1897

Z pod berła rossyjskiego.

(Sprawa ks. biskupa Symoua, — Konsekracya 
ks. bisnupa-sufragana łucko - żytoinirskiego Kło­

potowskiego).
Czółnie zauważanu, że w liczbie bisku- 

pów, k órych konsekracja rozpoczęła się w 
zeszła niedzielę, nie jest wymieniony ks. pra­
łat Symon, obecny sufragan dyecezyi mohy- 
lowskięj, desygnowany na biskupa płockiego, 
że, natomiast telegramy z Petersburga dono­
szą, że ks. Symon wyjechał do Odessy. Dziś 
nawet telegram z Petersburga podaje pogło­
skę, że biskupem płockim zamianowany bę­
dzie ks. Ruszkiewicz, biskup in partibus, bi- 
skup-sufragan warszawski.

Według wiadomości, które otrzymuje 
Czas z Petersburga, usunięcie ks. Syuiona z 
listy rmwych biskupów następujące miało 
przyczyny: Wiadomo, że pomiędzy Kuryą
rzymską a rządem rossyjskim, jeszcze za by­
tności >• Izwolskiegi w Rzymie, stanęła u- 
raowa, usuwająca język rossyjski z dodatko­
wego nabożeństwa w Kościele katolickim w 
tak zwą iym kraju zabranym. Właściwie nie 
można mówić o usunięciu języka rossyjskie- 
go, bo mi tam nigdy nie był przez rząd 
wprowa lżony, ani też przez Rzym uznany 
Ale w ,‘zasach ciężkich dla Kościoła, za prze­
szłych rządów, pewna liczba księży, aposta­
tów, wbrew woli i rozporządzeniom bisku­
pów, dodatkowe nabożeństwo odprawiała w 
języku rossyjskim, który sami z własnej woli 
w pro w ad zili, licząc, iż przez to zjednają so­
bie łaski u rządu, a mianowicie u władz 
miejscowych. Tak też istotnie było.

Najgorzej działo się tam, gdzie bisku­
pów nie było, ale i wtedy, gdy biskupów 
mianowano, wprawdzie pewna liczba księźy- 
apostatów poddała się władzy biskupiej, inni 
pozostali przy swojej praktyce, a biskupi nic 
im zrobić nie mogli. W ostatnich czasach 
najgorzej się działo w archidyecezyi mohy- 
lowskiej, mianowicie w gubernii mińskiej i 
.smoleńskiej. Liczba duchownych, odprawiają­
cych tam nabożeństwo dodatkowe w języku 
rossyjskim, wynosiła podobno 27, a łatwo 
wyobrazić sobie, jakie z tego wynikały nie­
dogodności w obec rzadko rozsianych kościo­
łów polskich, gdy czasem najbliższy kościół 
oddalony o 20 lub 30 wiorst, a gdy tam w 
niewłaściwy sposób odprawia się nabożeń­
stwo, do następnego trzeba jechać o 60 i 100
wiorst.

Ugoda z Rzymem stanęła tak, iż nabo­
żeństwo dodatkowe nie miało się odprawiać 
w języku rossyjskim, lecz w odpowiedniein 
narzeczu miejscowem, które może być litew- 
skiem, łoteskiem, poiskiem, albo nareszcie 
białoruskiem.

Otóż podobno, gdy nadeszła wiadomość 
o doprowadzeniu do skutku wzmiankowanego 
układu z Rzymem, ks. Symon, w charakte­
rze sufragana archidyecezyi mohylewskiej, w 
nieobecności arcybiskupa Kozłowskiego, ba­
wiącego zagranicą, natychmiast wydał roz­
porządzanie, aby dodatkowe nabożeństwo od­
prawiane było po polsku. Rozporządzenie to 
nie miało żadnej tendencyi polonizowania i 
wydane było w najlepszej wierze, pod wpły­
wem istotnej potrzeby. Księża bowiem, któ­
rzy odprawiali nabożeństwo dodatkowe w ję­
zyku rossyjskim, kurendą, którą im tylko da­
no do czytania i do podpisania, otrzymali 
wprost zakaz od władzy świeckiej używania 
w kościele języka rossyjskiego, więc w to 
miejsce musieli nży wać jakiegokolwiek innego

języka. Ale ks. biskupowi Symonowi wzięto 
za złe, że wydał rozporządzenie w kwestyi 
językowej, bez porozumienia się z ministrem 
spraw wewnętrznych.

Pociągnęło to za sobą usunięcie ks. Sy- 
mona z ustanowionej już w drodze rokowań 
pomiędzy Rzymem a Petersburgiem listy de­
sygnowanych biskupów. Ks. Symon ustąpił 
już poprzednio ze stanowiska rektora akade­
mii duchownej w Petersburgu, mając: zająć 
stolicę Płock. Zdaje się, że na karb ks. Sy- 
mona policzono też znane zajście w Kielcach, 
a raczej odnaleziony tam dokument, podpisa­
ny przez byłych alumnów akademii ducho­
wnej w Petersburgu i że skutkiem tego tem 
łatwiej zdecydowano się na usunięcie go z 
wszelkich stanowisk urzędowych w hierar­
chii kościelnej. Przynajmniej nie zesłano 
go na zamieszkanie w jakiejś' odległej gu- 
kernii i wyznaczono 3.000 rubli rocznej 
pensyi.

Najbardziej na tem stracił Płock, bo ks. 
Symon należy niewątpliwie do najinteligen­
tniejszych duchownych. Przytem człowiek to 
dzielnego charakteru i niesłychanej zacności. 
Natomiast możuaby powinszować płockiej 
dyecezyi. gdyby istotnie się sprawdziła pogło­
ska o mianowaniu ks. Ruszkiewicza biskupem 
płockim.

W niedzielę dnia 21 b. m. odbyła się 
w kościele św. Katarzyny w Petersburgu 
konsekracya ks. Bolesława Kłopotowskiego, 
biskupa sufragana łucko-żytomierskiego.

Ks. Kłopotowski, jest najmłodszym z 
nowych biskupów. W r. 1870 ukończył se- 
minaryum duchowne w Żytomierzu ze sto­
pniem magistra św. Teologii. Otrzymawszy 
święcenia kapłańskie w r. 1871 przez lat kil­
ka pełnił obowiązki duszpasterskie, poczem 
powołany został na stanowisko profesora pra­
wa kościelnego i historyi kościelnej w rzym­
sko-katolickiej Akademii duchownej w Pe­
tersburgu. Przed kilku laty mianowano go 
inspektorem tejże Akademii. Już jako profe­
sor po napisaniu i obronie rozprawy uzyskał 
siopień doktora św. Teologii.

Ks. biskup Kłopotowski od lat najmłod­
szych poświęca się z zapałem studyom nan- 
kowym, a zwłaszcza pracom historycznym, 
które szczególnie umiłował. Prace te od­
znaczają się sumiennością badań, jasnym 
wykładem, polotem myśli i poprawnością ję ­
zyka.

Kilka cennych prac z dziedziny histo­
ryi ks biskup Kłopotowski pomieścił w war­
szawskim Przeglądzie katolickim.

Z parlamentu greckiego. — Ro­
kowania pokojowe.

Prezes gabinetu Zaimis wyraził w Izbie 
nadzieję, że ostateczny układ potojowy bę­
dzie mógł przedłożyć Izbie w przeciągu ośmiu 
dni. Wniesienie projektu ustawy o kontroli 
finansowej nastąpi w pierwszych dniach gru­
dnia. Prezydent ministrów zażądał odroczenia 
obrad Izby aż do ukończenia układów poko­
jowych.

Ożywiona dyskusya wywiązała się nad 
wnioskami o złożenie komisyi śledczej dla 
zbadania wypadków wojennych. Delyannis po­
parł powołanie do życia tej komisyi, naród 
bowiem powinien dowiedzieć się, kto był od­
powiedzialny za wojnę i w jaki sposób wojna 
była prowadzona. Generał Smoleński w cią­
gu rozprawy oświadczył, że wojna była im­
prowizowaną, że zatem przygotowania do niej 
były niestety niedostateczne. Generał zarę­
czał słowem honoru, że król Jerzy pierwszy 
życzy sobie ukarania winnych.

Minister sprawiedliwości popierał wnio­
sek tessaiijskich posłów, aby odroczyć dysku­
sję  uad sprawą złożenia komisyi śledczej aż 
do czasu podpisania traktatu pokojowego z 
Turcją. Izba wszakże odrzuciła 77 gł. przeciw 
58 (pięciu posłów wstrzymało się od głoso­
wania) ten wniosek. Przed otwarciem dysku- 
syi nad sprawą wzmiankowanej komisyi mu­
siano przerwać posiedzenie z powodu braku 
kompletu.

Na przedwczorajszem zebraniu komisyi 
dla ostatecznego ułożenia traktatu pokojowego 
ujęto w paragrafy % trzech niezałatwionych 
dotąd artykułów, dw a; pozostaje tedy do o- 
mówienia jeszcze jeden artykuł. Greccy dele­
gaci spodziewają się, że do przyszłego czwar­
tku wszystko już będzie gotowe.

K R O H I K A

Lwów , 23 listopada.

— Probostwo. Opróżnione gr. kat. pro­
bostwo regiae coli. w Pojle z filią Siwka, na­
dało c. k. Namiestnictwo ks. Teodorowi Piórko, 
gremialnemu kanonikowi przy Archikatedralnej 
cerkwi św. Jura we Lwowie.

— Z Uniwersytetu. P. Józef Artur 
Maryan Górski, rodem z Krakowa, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Książę Robert Wilrtemberg, syn
księcia Filipa i Arcyksiężnej Maryi Teresy, spadł 
z konia przed dwoma dniami — jak donoszą z 
Stuttgardu — i doznał wstrząśnienia mózgu. 
Książę ma lat 25, jest porucznikiem pułku u- 
łanów.

— W Kole literacko - artystyczueiu
odbędzie się we czwartek, dnia 25 b. m. raut, 
pod artystycznem kierownictwem prof. Nenbau- 
sera. W raucie wezmą udział: panie Gąsiorow- 
ska i Chulawska, To warz. śpiewackie „Ecbo“ 
i t. d. Po części artystycznej nastąpią tańce. Li­
sta otwarta.

— Wieczór odczytowy z demonstra- 
cyami, na dochód To w. „Wzajemna pomoc dro­
bnych kupców chrześciańskich w Galicyi“ (a czę­
ściowo na rzecz wydawnictwa „Przemysłowo- 
handlowej Biblioteki “), odbędzie się w sali ra­
tuszowej we środę, dnia 24 b. m. z następują­
cym programem: 1) Socjalizm i kwestye socjal­
ne z punktu widzenia objektywnego, odczyta Z. 
Korosteński; 2) Teleskriptor, maszyna do pisania 
na odległość, z demonstracyami, które wykona 
elektro-meehanik p. Karol Domiczek; 3) zakoń­
czenie. Początek o godz. pół do 8 wieczorem. 
Bilety do nabycia w księgarniach i w biurze 
Towarzystwa, ul. Chorążczyzny 5 (J. Bilak), a 
wieczorem we środę przy kasie.

— W Kasynie miejskiem we Lwowie, 
odbędzie się w sobotę 27 b. m. o godzinie 8 
wieczorem koncert kapeli wojskowej, poczem na­
stąpią tańce. Lista otwarta od środy 24 b. m. 
do piątku 26 włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione.

— Akademicki klub cyklistów we 
Lwowie. Dnia 27 b. m. odbędzie się w sali III 
Uniwersytetu o godzinie 7 wieczorem walne zgro­
madzenie członków akademickiego klubu cykli­
stów we Lwowie. Na porządku dziennym: Spra­
wozdania wydziału; wniosek wydziału mianowa­
nia członków honorowych i protektora klubu; 
wnioski i interpelacye.

— Z klubu szermierzy. Walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa akadern. „klub 
szermierzy1' we Lwowie, odbędzie się dnia 1 
grudnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali III 
c. k. Uniwersytetu.

— Posada nauczyciela szermierki.
Wydział towarzystwa gimnastycznego „Sokół" 
we Lwowie, rozpisuje konkurs na posadę nau­
czyciela szermierki. Wymagane są: znajomość 
języka polskiego, oraz dowody uzdolnienia na 
nauczyciela szermierki. Zgłoszenia pisemne nad­
syłać należy do kancelaryi Towarzystwa najdalej 
do 10 grudnia b. r., gdzie też o bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można.

— O tw arcie  dom ów  o p iek i d la  m ło ­
dz ieży  pozbaw ionej o p iek i ro d z ic ie lsk ie j.
Wydział „Związku rodzicielskiego" otworzył po 
feryach w dniu 16 b. m. cztery domy opieki: 
dwa dla chłopców a dwa dla dziewcząt, a mia­
nowicie w szkole im. św. Anny dla przedmie­
ścia gródeeko - janowskiego i w szkole Staszica 
dla śródmieścia. Do każdeg) domu opDki przy­
jęto po 50 dzieci takich, których rodzice są cały 
dzień zajęci pracą po za domem. Liczba zgła- 
szających się o przyjęcie jest bardzo znaczna, co 
najmniej podwójna.

Zajęcia młodzieży są w następujący spo­
sób uregulowane: 5 kwandransów nauka lekcyj 
zadanych w szkole na następny dzień — dalej 
gry i zabawy, spacer, lektura i roboty praktyczne.

W dniu 20 b. m. zwiedziła wszystkie do­
my opieki protektorka pani Marszałkowa hr. Ce­
cylia Badeniowa, w towarzystwie prezesa „Związ­
ku" dr. Marchwickiego i wiceprezesów: pani Ma­
łachowskiej i p. Dziędzielewicza, oraz dyrektora 
p. Baranowskiego, tudzież sekretarzy: p. Kuliń­
skiej i p. Kunstmanna. W szkole św. Anny za­
stano młodzież przy pracy — w szkole Staszica 
przy podwieczorku i zabawie. Młodzież otrzymuje 
kosztem Towarzystwa podwieczorek z chleba i 
gorącego mleka, herbaty, powideł i t. p.

— Księgt pamiątkowa techników.
Wydział Tow. Bratniej pomocy słuchaczów Po­
litechniki we Lwowie, zajmujący się wydaniem 
„Księgi pamiątkowej" z okazyi odbytego w r. b. 
zjazdu koleżeńskiego, uprasza nas o zanotowa­
nie, że cena egzemplarza oprawionego tej „Księgi" 
bitego na zwykłjm papierze, wynosi 1 zł. 50 ct., 
na welinowym 1 zł. 70 ct., nie zaś jak poprze­
dnio podano 1 zł. 40 ct. i 1 zł. 60 ct.

A  P o szan o w an ie  o rganów  w ład zy
doznaje zbyt często ujmy ze strony przekupniów 
żydowskich, czego dowodem nowy wypadek, który 
się zdarzył wczoraj przy ulicy Machabeuszów. 
Strażnik targowy Fedyniak, pełniąc swój obo­
wiązek, zabronił rozkładania towarów na środku 
ulicy, za co został przez całą zgraję przekup­
niów, do których przyłączyli się także przecho­
dzący współwyznawcy, opadnięty i pobity.

A  Na dochód budowy pomnika Ujej­
skiego, ofiarowała poetka, pisząca pod pseudo­
nimem „Szczęsnej" — 50 egzemplarzy swoich 
„Poezyi" na ręce prezydenta miasta, wycofując 
zarazem sprzedaż tej książki z handlu księgar­
skiego.

„Poezye" są do nabycia w prezydyum ma­
gistratu po cenie 50 ct. za egzemplarz.

A  U jeż d ża ln ia  Towarzystwa gimnasty­
cznego „ Sokół", zbudowana przy ul, Cetnerow-



skiej, obok zalesienia łyczakowskiego — została 
w dniu wczorajszym uznana przez komlsyę bu- 
downiczo-policyjną za wykończoną i oddaną do 
użytku tego Towarzystwa.

Jest to budynek wielkich rozmiarów, gdyż 
nie licząc stajni osobno pomieszczonych, zajmuje 
1288 m. kw. przestrzeni.

— Owacya w Uniwersytecie. Słu­
chacze prof. dr. Oswalda Balzera w Uniwersy­
tecie lwowskim urządzili wczoraj autorowi „Li­
stu otwartego do prof. Mommsena" gorącą owa 
cyę; Prof. Balzera, gdy wszedł do sali powitali 
słuchacze grzmiącymi długotrwałymi oklaskami, 
poczem prezes „Czytelni Akademickiej“ p. Wró 
blewski złożył w przemowie do profesora wy­
razy uznania w imieniu całej młodzieży. Prof. 
Balzer podziękował w serdecznych słowach za 
piękny objaw uczuć młodzieży, i zaznaczył, źe 
spełnił tylko obowiązek, występując przeciwko 
nieuzasadnionym zarzutom. Szanowny profesor 
w dalszej przemowie rozwijał tę prawdę histo­
ryczną, że Polacy nie wstrzymywali nigdy po­
stępu kultury, a zakończył słowami: „Pamiętaj­
cie panowie, że nie wolno wam zapominać o 
obowiązkach, jakie na was wkłada cywilzacya. 
Wy macie kulturę pchnąć naprzód. Serdeczny 
oddźwięk, jaki idea znalazła w sercach panów, 
jest dowodem, że należycie pojmujecie swoje obo­
wiązki, jest otuchą dla nas starszych na przy­
szłość i nadzieją, że w danej chwili należycie 
odeprzeć potraficie wszelkie nieuzasadnione ataki". 
W sali rozległy się ponowaie rzęsiste oklaski, 
poczem prof. Balzer rozpoczął swe wykłady.

Z Wiednia donoszą telegraficznie : Klub
młodoczeski deputowanych do Rady państwa, po­
stanowił list otwarty dr. Oswalda Balzera do 
Mommsena, wydać w tłómaczeniu czeskiem i wy­
słać do dr. Balzera do Lwowa telegram dzięk­
czynny.

Również czeski Uniwersytet w Pradze ma 
wysłać do dr. Balzera pismo z uznaniem i po­
dziękowaniem.

— Zgromadzenie ubezpieczonych
w krakowskiem Towarzystwie wzaj. ubezpieczeń, 
odbyło się wczoraj we Lwowie, w sali kasyna 
miejskiego pod przewodnictwem prof. dr. Oska­
ra Fabiana. Imieniem komitetu wybranego na 
poprzedniem posiedzeniu interesowanych złożył 
p. Syroczyński sprawę z kroków, jakie w Kra­
kowie przedsięwziął. P. Syroczyński oznajmił, że 
komitet przy pomocy delegata lwowskiego p. 
Edwarda Marynowskiego zniósł się z dyrekto­
rem Romerem i prezesem Męcińskim. Obaj za­
pewnili, iż dotychczasowe szkontrum nie wyka­
zało wyższej szkody nad 100.000 zł., i że ase­
kurowani nie poniosą żadnej straty w kapitale 
ani w dywidendzie, albowiem ubytek spowodo­
wany przez Cz. Kieszkowskiego zostanie pokry­
ty z masy konkursowej tegoż i z funduszu re­
zerwowego.

Następnie zabrał głos p. Padewski, który 
przedłożył następujące sformułowane zadania:

I. Zgromadzenie wzywa zarząd krak. To­
warzystwa wzaj. ubezpieczeń, żeby usunął od 
dalszego spełniania obowiązków wszystkich tych 
którym udowodnione zostanie, że przez nieścisłe 
spełnianie obowiązków swych, lub też przez za­
niedbanie należytej kontroli, nmożliwili dokona­
nie popoełnionej dc-fraudacyi, następnie żeby po 
sprawdzeniu wszelkich strat wynikłych jużto bez­
pośrednio jużto z innych bezprawnych manipulacyi, 
dokonanych przez defraudanta na szkodę Towa­
rzystwa, domagał się pokrycia tych strat od 
ówczesnych dyrektorów, ewentualnie tych człon­
ków Rady nadzorczej, do których zarząd, wzglę­
dnie kontrola nad funduszami działu życiowego 
należała, o ile uzyskana suma z konkursu Cze­
sława Kieszkowskiego do pokrycia tych nie wy­
starczy.

II. Zgromadzenie wzywa zarząd krak. To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ażeby celem 
przeprowadzenia zmian statutowych zwołane zo­
stało w najkrótszym czasie nadzwyczajne ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystwa wzaj. ubez- 
pieezeń, jakoteż, by przed zwołaniem tego nad­
zwyczajnego ogólnego zgromadzenia, projekt 
zmian statutowych, podany został do publicznej 
wiadomości członków.

III Zgromadzenie wzywa zarząd krak. To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, ażeby opra­
cował wniosek zmian statutowych, któryby ze 
względu na dział życiowy zawierał następujące 
zasady.

a) by ubezpieczeni na życie przynajmniej 
na 2.500 zł. mieli prawo głosu podobnie jak 
to było w pierwotnym statucie art. 5 aż do r. 
1883.

b) by dotychczasowe ogólne zgromadzenie 
członków było zastąpione przez zgromadzenie 
delegatów, wybieranych w odpowiedniej propor- 
cyonalnej liczbie, analogicznie jak członkowie 
Rady nadzorczej, raz we Lwowie, a raz w Kra­
kowie.

c) by uczestnicy działu życiowego mieli 
p-awo wybierania 12 członków do Rady nad­
zorczej i to z okręgu m. Lwowa 2, m. Kra­
kowa 2, z księstwa Krakowskiego 1, z księ­
stwa bukowińskiego 1, a z pozostałych 18 o- 
kręgów 6.

d) by do dyrekcyi działu życiowego po­
wołam zostali 1 dyrektor i 1 zastępca, ludzie 
fachowi, stale urzędujący i za kontraktami a 
nie obieralni, podlegli bezpośrednio Radzie nad­
zorczej, zatwierdzani w urzędowaniu przez ogól 
ne zgromadzenie delegatów na propozycyę Rady 
nadzorczej.

Po dłuższej rozprawie, w której kilkakro­
tnie zabierał głos informacyjny delegat p. Ma- 
rynowski, powyższe postulaty uchwalono.

— Szkarlatyna. Według odezwy c. k. 
starostwa we Lwowie z 11 i 14 listopada b. r., 
sprawdzono w Sichowie i w Zimnej wodzie epi­
demię szkarlatyny. Z powodu bliskiej odległości 
Sichowa i Zimnej wody od Lwowa i codziennej 
styczności mieszkańców tych miejscowości, zwraca 
fizykat miejski uwagę publiczności na to, że 
szkarlatyna jest chorobą zaraźliwą, udzielającą 
się bezpośrednio od chorych lub za pośrednictwem 
osób stykających się z chorymi, tudzież przed­
miotów zarazkami zanieczyszczonych. Nawet za 
pośrednictwem mleka zanieczyszczonego zarazka­
mi w domu chorych, przenosi się płonica na 
osoby zdrowe, co we Lwowie niejednokrotnie 
stwierdzonem zostało.

Z tego względu należy unikać stykania się 
z osobami i przedmiotami pochodzącymi z Si­
chowa i Zimnej wody, mleka zaś używać tylko 
dobrze przegotowanego.

=  Odkopanie kościotrupa. Wczoraj 
odkopano na podwórzu nowo budującej się real­
ności Isaaka Lernera pod 1. 84 przy ul. Łycza­
kowskiej kościotrupa, który leżał w ziemi w po-
zycyi pochyłej, twarzą zwróconą do góry; czaszka 
z żebrami zakopana była na 100 ctm. pod zie­
mią, zaś kości goleniowe tylko 75 ctm. Prawa 
ręka kościotrupa była w łokciu zgięta, a koniec 
jej leżał po nad głową. Zawezwany lekarz miej­
ski znalazł na kości czołowej dwie bruzdy, 
mogące pochodzić od cięcia tępem narzędziem i 
orzekł, że kościotrup ten, należący do osoby płci 
żeńskiej, mógł leżeć w ziemi najmniej 40—50 
lat. W tej okolicy ulicy Łyczakowskiej było da­
wniej cmentarzysko, a położenie kościotrupa zdaje 
się wskazywać, że są to zwłoki osoby pogrzeba­
nej podczas epidemii — bez trumny. Ze względu 
jednak, że nie jest także wykluczone morderstwo, 
odstawiono kości do kostnicy głównego szpitala 
i zawiadomiono o tern c. k. prokuratoryę Pań­
stwa.

— O potrzebie kursów ludowych.
W Krakowie w sali Rady miejskiej wygłosił 
w sobotę ubiegłą p. Stanisław Szczepanowski 
rzecz „O potrzebie kursów ludowych". Zgroma­
dziło się — jak donoszą — liczne grono osób. 
Prelekcya była zagajeniem akcyi, .jaką w naj­
bliższych dniach rozwinąć ma Towarzystwo 
szkoły ludowej. Zamierzone jest urządzanie sy­
stematycznych wykładów po wsiach, miasteczkach 
i miastach, wykładów popularnych o literaturze, 
przemyśle, prawie i ekonomii politycznej. — In­
stytucja ta, znana pod nazwą „latających Uni­
wersytetów" rozpowszechnioną jest ogromnie we 
Francyi, a szczególniej w Anglii. Czy zastoso­
wanie jej powiedzie się także u nas, czy odpo­
wie istotnie potrzebom szerokich warstw, pozba­
wionych nieraz najelementarniejszego wykształ­
cenia, okaże przyszłe doświadczenie. Inicyatywa 
jest bądź co bądź szlachotne, a przypuszczamy, 
że będzie wolna od politycznego zabarwienia; 
główną trudnością jest to, aby ideę, która w 
innych, kulturą wyższych społeczeństwach wy­
dała pożyteczne owoce, zastosować praktycznie 
do odmiennych warunków i niższego poziomu 
naszej ludności wiejskiej i miejskiej.

|  Z m a rli  w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Paulina Michalewska, żona em. starszego 
adcy skarbowego, w 60 roku życia;

Emilia Dziędzielewioz, żona komisarza ma- 
gistratualnego, w 50 roku życia;

Józef Pietranowski, kapitan obrony krajo­
wej, w 42 roku życia;

Józef Ledwina, majster koszykarski i nau­
czyciel Zakładu ciemnych, w 51 roku życia;

Ludwika z Kozłowskich Słotwińska, wdo­
wa po obywatelu ziemskim, w 75 roku życia.

W jakóbowej Woli, Dymitr Tańczuk, radca 
Dyrekcyi skarbowej we Lwowie, w 52 roku życia.

W Stanisławowie, Tomasz Gamski, inży­
nier i przedsiębiorca budowy dróg żelaznych.

W Jaworowie, Onisima Czarnik, przełożona 
klasztoru Bazylianek.

W Rzeszowie, Zygmunt Fangor, b. kapitan 
obrony krajowej, urzędnik kolei państwowych, 
w 41jroku życia.

W Radenicach (pow. przemyski), ks. Mi­
chał Korzekwa, proboszcz, w 63 roku życia, 35 
kapłaństwa.

— Zamiast wieńców na trumnę ś. p. 
Platona Sienkiewicza, profesora gimnazyum zło- 
czowskiego, złożyli dla ubogich uczniów : Tow. 
zaliczkowe w Złoczowie 10 zł., Kasa zaliczkowa 
w Złoczowie 20 zł., Maryan Kraus i Władysław 
Pauli od grona byłych uczniów zmarłego profe­
sora 17 zł. i grono nauczycielskie gimnazyum 
zloczowskiego 11 zł. 50 ct. Wszystkim ofiaro­
dawcom, którzy pamięć zmarłego w ten sposób 
lepiej i trwalej uczcili, niż jednodniowymi wień­
cami, składa w imieniu ubogiej uczącej się mło­
dzieży gimnazyum złoczowskiego gorące podzię­
kowanie dr. Niementowski, dyrektor gimnazyum.

— Rozruchy wyborcze w Komar- 
nie. W procesie przeciwko 67 oskarżonym o 
gwałt publiczny popełniony podczas wyborów w 
Komarnie zapadł i ogłoszony został wczoraj wy­
rok trybunału sądu karnego w Samborze. Pod­
czas rozprawy prokurator Państwa odstąpił od 
oskarżenia przeciwko ośmiu podsądnym, jeden 
zaś podsądny zmarł w czasie dochodzenia. Ska­
zani zostali na karę więzienia przez lat trzy 
Hnat Barylak, Jan Piliński Hołodny, aa

dwa lata Michał Piliński Kamieniczny, Jan Ko­
gut Onufrego, Józef Kulik, Jan Piliński Siwy 
i Michał Wygnański. Reszta oskarżonych otrzy­
mała mniejsze kary, z których najniższa 4, naj­
wyższa 21 miesięcy więzienia.

Wszyscy skazani obowiązani są solidarnie 
zwrócić szkody wyrządzone, a to Towarzystwu 
zaliczkowemu w Komarnie w wysokości 51 zł. 
55 ct., Hipolitowi Wąsowskiemu 11 zł. 95 ct., 
Aronowi Buchsbaumowi 27 zł. 25 ct., dr. Ja- 
klińskiemu 1050 zł., oraz koszta postępowania.

Trybunał przyjął za udowodnione wszy­
stkie ustępy aktu oskarżenia.

Obrońcy wszystkich zasądzonych zgłosili za­
żalenia nieważności.

— Wypadek na kolei. Z Essen tele­
grafują : Wczoraj wieczorem zetknęły się z sobą 
pod stacyą Katernberg dwa wagony towarowe. 
Kilka wozów zgruchotanycb jest na miazgę. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

— Kradzież w gmachu kryminału
w Berlinie popełniona została w tych dniach. 
Na parterze w gmachu tym znajduje się t. zw. 
„aserwatoryum", czyli miejsce, gdzie są prze­
chowywane wszelkie możliwe konfiskowana przed­
mioty i gdzie znajdują się kasy z kaucyami 
oskarżonych, wypuszczonych na wolność. Chwi­
lowo przechowywano w kasach tych podobno 
znaczne sumy. Otóż wyłamano dwoje drzwi, pro­
wadzących do tego „aserwatoryum", z których 
jedne były okratowane; spostrzegła to rano służba. 
Złoczyńca nie mógł się wydalić z gmachu, roz­
poczęto tedy poszukiwania i znaleziono w pi­
wnicy ukrytego w kącie, drżącego ze strachu 
człowieka, w którym poznano kancelistę AlePa, 
urzędnika, pracującego od lat wielu w krymi­
nale. Aleś; przyznał się niezwłocznie do winy ; 
nie zdążył on sobie jeszcze nic przywłaszczyć. 
Jest to człowiek żonaty, ojciec dwojga dzieci, 
a miesięczny jego dochód wynosił 150 do 
180 m. Złoczyńca spędzał wszystkie wol­
ne chwile po za domem, w knajpach z obsługą 
żeńską.

— Nafta we Włoszech. Telegramy z 
Wiednia donoszą, że kousorcyum na czele którego 
stoi hr. Goetzendorf Grabowski, za interwencją 
adwokata wiedeńskiego dr. Steinhausa, zakupiło 
w Pietramalo pod Florencyą 2000 hektarów te­
renów naftowych. Grunta te były dawniej wła­
snością markiza Karola Ginari’ego Lielii’ego; od 
dawna pokazywały się na nich płonące gazy, tak 
jak w Baku. Konsorcyum poleciło geologom zba­
dać te grunta i znalazło (we Włoszech po raz 
pierwszy) obfite źródła nafty.

— Pożar w Melbourne. Przy jednej z 
głównych ulic w środkowej dzielnicy miasta Mel­
bourne, wybuchł onegdaj rano jeden z najwię­
kszych pożarów, jakie w ogóle nawiedziły Au­
stralię. Przy silnym wietrze rozszerzały się pło­
mienie na cały czworobok domów, w których 
przeważnie mieściły się składy towarów tkackich. 
Pożar obrócił składy prawie doszczętnie w pe­
rzynę; szkody materyalne wynoszą około milion 
fnt. szt.

— Dżuma w Bombayu wybuchła po­
nownie z wielką gwałtownością. W przeciągu 48 
godzin zachorowało 134, zmarło 94 ludzi. W szpi­
talu w Paone przebywa około 700 chorych na 
dżumę. Miasto zupełnie opustoszone.

Nowy dziennik p. t.; Bozwoj, 
dzić zacznie od 1 grudnia b. r. w Łodzi- 
ktorem jego został p. Wiktor Czajewski-

Z teatru. „Żabusia" trzyaktowa komedya 
Gabryeli Zapolskiej, daną będzie jutro we środę 
po raz pierwszy na naszej scenie. Główne role 
wykonają panie: Siennicka, Bednarzcwska, Kwie­
cińska, Cichocka, oraz pp,: Chmieliński, Jawor­
ski, Kliszewski i inni. „Zabusię" grano już w 
przeszłym roku na scenie krakowskiej i war­
szawskiej z powodzeniem.

Przedstawienie jutrzejsze rozpocznie znako­
mity jednoaktowy utwór Roberta Bracco p. t.: 
„Maski" z p. Żelazowskim w popisowej roli.

„Wesołe kumoszki", fantastyczno-komiczna 
opera Nicolaja, daną będzie w przyszłym tygo­
dniu z nową zupełnie wystawą.

Nowa Operetka, przedstawiona onegdaj 
po raz pierwszy w teatrze An der Wien p. t.: 
„Blumen-Mary", doznała wielkiego powodzenia, 
dzięki ślicznej muzyce Weinbergera, zabawnemu 
libretowi amerykańskiemu, malowniczej i świetnej 
wystawie, a w pierwszym rzędzie grze pełnej 
finezyi i wdzięku, oraz pięknemu głosowi pani 
liki Palmay, która po długiej nieobecności uka­
zała się na scenie; publiczność zgotowała jej ol­
brzymią owacyę.

Dyrektor Burgu dr. Burchardt napisał 
komedyę p. t.: „Wybór burmistrza", którą z 
powodzeniem odegrano w Yolksteatrze. Jest to 
pierwszy występ znakomitego profesora i drama­
turga. Sztuka osnuta na tle stosunków mało­
miasteczkowych, jest satyrą tych obyczajów, za­
barwioną pewną tendencyą przeciw antisemity- 
zmowi. Akcyi właściwej w niej mało, ale dużo 
życia i bystrej obserwacyi.

d i?
Repertoar teatru hr. Skarbka

rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i 
Hellera. cZuie:

Dziś we wtorek „Córka pólku". Bozp ^jacb 
„Światowe kobiety" komedya w trzeć 
P. Wolffa. „ szttt-

We środę po raz pierwszy „Zabusi 
ka w 3 aktach G. Zapolskiej. . 1

Rozpoczną „Maski" obraz sceniczni 
akcie Roberta Bracco. , . a“; o'

We czwartek „Rycerskość wieśnia® T e ­
pera Mascagniego. Występ Aleksnndra 
go, tenora opery włoskiej w Petersburgn-^p 

W piątek po raz drugi „Źabusia ) 
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę popołudniu o g. 3 dla ® ^$1  
szkolnej: „Kościuszko pod Racławicami J,. 
liłstoryczny ze śpiewami w 5 oddziałacu 
Anczyca. tyeber3'

Ze sztuki historycznej Edwarda pjef' 
felda pod tyt. „Nie zginęła", która P° r ^  C0' 
wszy daną będzie w poniedziałek odbywają co­
dziennie próby sceniczne, jakrównież i z °P zci 1 
micznej Nicolai’a pod tyt. „Wesołe ka111 
Windsoru".

GOSPODARSTW O I H i g j t
Monopol wódczany w tvł°'

Od dnia 13 stycznia zarząd monopo u 
rzy w Warszawie 81 sklepów do 9P 
wódki, na Pradze 7.

l°c°Giełda zbożowa: Cukier 
Aussig 12-271/, do 12 32 '/,, loco Ołô i0deJJ
11 50 do 11-60, loco B ern o -”  fli)c 
1165 do 11-75 na grudzień loco pri'
12 30 do 12-35, cukier w k o s ^ V 5 0 -  
ma 37-50 do 37-75, secunda 37*25 d ^-50 
Spirytus kotyngentowany loco Wied0
do 1980. Nafta kaukazka transito -75 
3 50 do 3-75, galicyjska przeźroczy® 
io 1 7 - - .

T a rg z b o io w f*

10-50 do
Lwów, 23 listopada, pszenica 1 T jjj-o- 

11-50 zł., żyto 7 - -  do 7 75, <
w arny— •— do — •— . jęczmień pasto. 
do — • -  , owies 6-80 do 7-25, rz0P8 d° 
do 13 —, groch 6 -  do 8 50, w yka^
—•—, nasienie lniane — •— do - (3 -^ do 
nie konopne — •— do — *— , bób d°
— , bobik — — do — , hreczka ^  
do — , koniczyna czerwona 
do —•— , szwedzka —•— do

anyż
do
—  do

tymotka —' do
, kukurudza stary

d o - - ,  nowa - -  do _ - - , c b * * > P 9 
—•— do — '— , chmiel nowy na ^—- 0 
—•— do — •—, spirytus gotowy ' ^ arab1' 
—■— , na termin — ■— do 
— - do — .

Usposobienie spokojne

Wiedeń, 23 listopada. (TelegrarP „jag'' 
Lwow»hiej z urzędowego sprawozd 
stratu wiedeńskiego).

Na poniedziałkowy targ zwie? w l0,A(j 
rogatego na rzeź ogółem 4918 sztu , -
mie było z Galicyi 392, z Buko
sztuk.

Przebieg targu był słaby. „  ze®złylU 
Ceny były takie same jak 

tygodniu. -^„rzed8̂
Z całego spędu pozostało nie- p

668 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i B uko^i^g  gZi $  

dano: 103 sztuk po 35 do 38 z ^

- -  -------- r -  - -- . h a i e P 01
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u i ia J

różnicy pochodzenia kupowa ^  L 
zł.; k r o w y  podtuezone P° <jo % 

bydło c h u d e  dla masarzy P° - ^agi. 
także za centnar metryczny

OSTATIIA

i

bydt»
zioi10 sil'

po 30 do 34 zł., 98 sztuk po %
14 sztuk po 40 do 43 zł. za  ̂ podtncZ ^  
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a  
bez różnicy pochodzenia kupowa ^  g) ^

PO C Z T A

. na 8udyac; 
N aj j. P a n  przyjął wCZ0£gL ia  $ nS 

cyi P Namiestnika Gahcyi 
chego S a n g u s z k ę .

 -—■ (jekg9"
Obiady dworskie dla cz^ ^ g „ r g u * 

cyi odbędą się u Najj. Bana 
deńskim 2 i 4 grudnia.



hr r■ ^ Jw ó d  P. Ministra spraw zagranicznych 
Łje , gejow skiego , złożony w Delegacyach, 
tyczn i° W ko,̂ a('R parlamentarnych i poli- 
Wvw^ » W ° ^ ' e’ a ê także w całej prasie 
wiek z£0(̂ ne ' jednomyślne wyrazy naj- 
p0r , Sẑ §° uznania dla kierunku zagranicznej 
p  jL .Austro-Węgier i dla sposobu, w jaki
brzeJ!lI11Stf r Politykę tę w obec Ddegacyj 
q  i 1 Dzienniki podnoszą, że ezpose hr.

e m sk ie g o  jest nietylke obrazem polityki 
ale ,e-j,Monarchii, w sprawach zagranicznych, 

zwierciadłem ogólnego położenia eu- 
uro .le£°’ że jest ono niezmiernie barwnym, 
ônzrnaiC0Dym i ożywionym obrazem nieznu- 

dział /  Q,'e,sP°żyłei we wszystkich kierunkach 
p rą d e m ^ 1,’• P,rzei§te,i jakimś orzeźwiającym 
Uolc’ Jak>mś nowym duchem. W szczegól- 
AusT to-^p. expo*>\ tyczący się stosunków 
o n' Th L Dossyą, oraz zwrot końcowy,
Wz ,ePezpieczeństwie grożąeem Europie pod 
Świ j ekonomicznym ze strony Nowego

nazywają dzienniki historycznymi, 
Jadącymi w przyszłość, a również swietny- 

Jak całość expose.

wół p 1̂ 6 t prasa zagraniczna ocenia wy- 
Uj„ Ministra w sposób nadzwyczaj dla
żaja P0e^^ehny. Dzienniki berlińskie, wyra- 
dew Bl̂ 0e.xPosć jak najsympatyczniej, a prze- 
(}2 szystkiem podnoszą ustęp o Rossyi, twier- 
Usn i -e .usf§P ten jest nowym momentem 

pakajającym, pokojowym.
żade ^'etersburskie Noicosti piszą : Już dawno 
Wj J n z Ministrów austryackich nie przeraa- 
Goł u szczerze i z taką pewnością jak hr. 
Rt„i owski. Bardzo przyjemnie nam skon-
GaV°4,a^’ ze te rzadkie przymioty ezpose hr. 

Wskiego są bezpośrednim rezulta-
Pty •naw^ Zanych między Austryą a Kossyą 
8j Ajacielskicłi stosunków. Austrya oparłszy 
giei'Z ^e^npj strony o trójprzymierze, z dru- 
Hie ° Z®0(ż? Rossyi, która wyklucza wszelkie 
moi°r°ZUlE-'enia na półwyspie bałkańskim, 
nj 6 Podniesionym głosem i z przeświadcze- 

. głgbokiem mówić o niewzruszonej sile
pok°ju europejskiego.
e Dismarkowskie Harnb. Nachr. omawiając 

żir. Gołuchowskiego, wywodzą, że nie 
iłuchowsk 
szczegóły o po

bvł i, V wulucnowsKiego, wywoazą, ze me 
Uel° ecznem, żeby hr. Gołuchowski przed 

e egacyami dawał blizsze szczegóły o po­
szumieniu między Austryą a Rossyą. Z po- 

odu atoli ostatniego artykułu Nouosii, musi
sta z^an*em bismarckowskiego organu po- 

awione pytanie, czy przypadkowo Austro- 
j nie znajdują się w tern samem poło- 

niu, w jakiem znajdowały się Niemcy w 
r«>ku 1890.

, N ektóre dzienniki budapeszteńskie z o- 
azyi wywodu P. Ministra doniosły, iż poro­

b i e n i e  między Austryą a Russyą opiera się 
fek te<* P°dstaw*ie, że Rossya ma mieć wolną 
J  w Azji mniejszej, a Austrya ma anekto- 
sti-0 i Hercegowinę. Wobec tego ze

ony kompetentnej stwierdzono, iż wiadomość 
Wyższa jest bezzasadną.

Dzienniki francuskie wyrażają zadowolenie 
g £%pose P. Ministra hr. Gołuchowskiego, podno- 
T \ c’ że wyróżniało się ono korzystnie od tego 
tr • U oświadczeń, zazwyczaj pozbawionych 
jjóSci- Wprawdzie niektóre z tych dzienni- 
0 ^  Wyrażają się z pewnym sceptycyzmem 

t*ał°ści przymierza z Włochami, przy- 
g. jednak zgodnie, że porozumienie Au- 
rU; , z Rossya jest bardzo niemiłą niespo- 
aZla»ką dla Anglii.

jj . Cesarz Wilhelm odbierając wczoraj w
j0 przysięgę 0d rekrutów marynarki miał

.n,ch przemowę, w której wskazawszy na
<J5ey w porcie kielskim krążownik rossyj-

jdzimierz Monomaeh“. przypomniał, że -«r iocf „j._- i  ji _ • Fi j

n». » Tł V._| "  •

ł w  porcie kielskim krążownik rossyj- 
"ar Z' m*erz Monomaeh“, przypomniał, że 
Izi j  , ,aclmirałem floty niemieckiej, podniósł 
;rẑ ° ś ć  rossyjskich marynarzy i zakończył 
a;^ar°tnytn okrzykiem na cześć cara Miko- 
0g H- Popołudniu cesarz ubrany w mundur 
, « i e g o  admirała marynarki, zwiedził 
iki Ski okr?ż * i e§° komendanta ks. Tom- 

e8° zaprosił do siebie na obiad.

kQ . Z Warszawy donoszą: W myśl wniosku 
st^ lsyi, która prowadziła śledztwo przeciw 
 ̂ (*eiitom Uniwersytetu z powodu znanych 
Monstracyj uchwaliło gremium profesorów 

^  a<>zną większością głosów relegować z Uni- 
trJr8ytetu około 100 studentów, mianowicie 
n ech na 3 lata, 25 na dwa lata, reszte zaś 

rok.

; Uchwała profesorów przedłożoną będzie 
uaZ?Ze (ż° zatwierdzenia kuratorowi okręgu 

Ukowego, a następnie ministrowi oświaty.

tr Aiussyjskie ministerstwo sjiraw wewnę- 
e .^ęh , zainteresowane postępami koloniza 
D niemieckiej w kraju zachodnim, zamierza 

lh a no wspólni© z ministerstwem wojny 
a a<łać przyczyny, sprzyjające tej kolonizacji, 
> z^łaszcza zwrócić uwagę na zbadanie wa- 
, ^ków, które skłaniają włościan tamtejszych 

Przenoszenia się do innych miejscowości, 
j. - , Zwołana przez rossyjskie ministerstwo 

tttetwa ankieta dla zbadania przesilenia rol- 
^czeg° oświadcza w swojem sprawozdaniu, 

^p iln ie jszą  potrzebą jest rozpowszechnie­

nie między ludem wiadomości rolniczych i 
zniżenie ceł od narzędzi rolniczych i nawo­
zów sztucznych.

Z Mitawv donoszą, że wśród szlachty 
kurlandzkiej powzięto zamiar otwarcia w Mi- 
tawie, na koszt szlachty, gimnazyum żeńskie­
go z niemieckim językiem wykładowym. No- 
wojp, Wronia, donosząc o tem, przypomina, 
że już kilkakrotnie podobnego rodzaju prośby, 
podawane przez szlachtę nadbałtycką, władze 
edrzm-ały, a tymczasem szlachta owa pozo­
staje pod tym względem niepoprawną. „Od 
strony Mitawy — dodaje gazeta — powiał 
nagle jakiś wiatr, o którym zdołaliśmy już 
zapomnieć".

W szkołach odeskiego okręgu naukowe­
go uczniowie i uczennice, rozdzieleni według 
wyznań, odmawiają modlitwę przed lekcyami 
oddzielnemi grupami

Zgromadzenie narodowe na Krecie ogło­
siło proklamaeyę, która omawia odpowiedź 
admirałów Da żądanie zgromadzenia i wzywa 
lud do bezwarunkowego poszanowania mienia 
Mahometan.

Wczorajsza konfereneya ambasadorów w 
Konstantynopolu zajmowała się sprawą auto­
nomii na Krecie.

Głośny list Moinmsena znalazł zwolenni­
ków w MosJc. Wicdom. Stały feljetonista te­
go dziennika, taką daje Czechom naukę: 
„Niechaj będzie w liście Mornmsena wiele nie­
taktu, ordynarności, egoizmu i pychy.... Lecz 
zasada (!) tego przemówienia nietaktownego, 
egoistycznego i chełpliwego jest dobra, sym- 
patyczna. W każdym Igz razie nis można nio 
życzyć z całej duszy, ażeby i śród Czechów 
znalazł się uczony, równie rozgłośnego imie­
nia, i równie gorącego patryotyzmu, jak Mom- 
sen. Wtedy moglibyśmy żywić wielkie na- 
dzieje na przyszłość narodu czeskiego. Co się 
zaś tyczy Rossyi, śród naszych uczonych z 
pewnością są prawdziwi patryoci, lecz, na 
nieszczęście, milczą, i niewiadomo, ̂  który z 
nich równie otwarcie, równie głośno i ró­
wnie gorąco bronił idei rossyjskiej. jak Mom- 
sen broni niemieckiej “

Gdy mowa o liście Momsena, dla ści­
słości wspomnieć wypada, iż w Tetersb. Wie- 
domosti ukazał się protest bezimienny jedne­
go z profesorów Uniwersytetu w Dorpacie 
„Zasady i wyrażenia Momsena — czytamy 
w proteście — wywołują u nas przygnębia­
jące uczucie wstydu za tego widocznie już 
zdziecinniałego starca. Jako towarzysze Mom- 
sena z zawodu, jako chrześcianie, wreszcie 
jako ludzie, musimy wyrazić najgłębszy żal 
z powodu nędznego wybryku, świadczącego, 
jak nisko spadły uczucia etyczne przedstawi­
cieli idei pangermanizmu."

Inne dzienniki rossyjskie przeszły nad li­
stem momsenowskim do porządku dziennego.

Ostatnie wiadomości z Paryża rzucają 
nowe światło na sprawę, którą obecnie zaj­
muje się cała Franeya ; podejrzenia padają na 
osobę Esterhazego, który zaczyna nieco ina­
czej wyglądać i kto wie, czy z oskarżyciela 
nie zamieni się w oskarżonego.

Generał Pellieux, który prowadzi śledz­
two w sprawie Esterhazy’ego, otrzymał in- 
strukcyę, aby działać jak najostrożniej w ca­
łej tej sprawie i nie dać powodu rządowi nie­
mieckiemu do rekryminacyj.

Tok śledztwa przeciwko Esterhazy’emu 
jest bardzo powolny, ponieważ należy bardzo 
szczegółowo badać wszelkie twierdzenia jego. 
Strona oskarżająca spodziewa się, iż będzie 
mogła stawić twierdzenia, które — jeżeli o- 
każą się uzasadnionemi — przedstawią osobi­
stość Esterhazy’ego w zupełnie nowem świe­
tle. Faktem jest, że Esterhazy starał się o- 
mijać wszelkie pytania co do miejsca, w któ- 
rem się urodził — oraz, że wszelkie fazy je­
go życia urzędownie stwierdzone są dopiero 
od rokń 1867. Strona oskarżająca twierdzi, 
że Esterhazy nie jest hrabią ani też nie na­
zywa się tak, że nie jest krewnym francu­
skiego generała, ani też w ogóle Francuzem. 
Przybył z zagranicy i wstąpił do legii zagra­
nicznej ; został następnie oficerem, ale w pa­
tencie jego oficerskim napisano wyraźnie: 
„naturalizowany Francuz41. Zkądże więc przy 
był do F ran c ji?  Jaką była jego przeszłość? 
Gdzie się rodził? Gdzie jest zapisany urzędo­
wo? Powyższe pytania, stawione przez stronę 
oskarżającą, są przedmiotem śledztwa.

Strona oskarżająca twierdzi, że nie kształ­
cił się on w żadnej francuskiej szkole lu­
dowej — a twierdzenia te opierają na wła­
ściwościach pisma Esterhazy’ego

Rodzina Dreyfusa spodziewa się, że na­
reszcie przyjdzie do rewizyi procesu. Sam 
Dreyfus jednakże nic a nic nie wie o 
toezącej się sprawie i dowie się tylko w ta­
kim razie, jeżeli będzie podstawa do odwoła­
nia go z „Czarciej wyspy".

Dzienniki przynoszą senzacyjną wiado­
mość, że ongiś podczas procesu Dreyfusa ce­
sarz niemiecki napisał do ówczesnego prezy­
denta Casimir-Periera, że Dreyfuss jest nie­
winny. W piśmie tem miał się znajdować

|cy zw rot: „Kapitan Dreyfus nigdy 
adzał swej ojczyzny na korzyść Nie­

m iecka jeżeli potrzeba zaręczę to panu rnein 
słowem eesarskiem“. Mimoto Dreyfussa ska­
zano. czem miał się cesarz Wilhelm natural­
nie uczuć bardzo dotkniętym. Casimir-Perier 
zdecydował się usunąć i użył pierwszej spo­
sobności, aby złożyć swą dymisję. Tą spo­
sobnością było przesilenie gabinetu, wybuchłe 
w dziesięć dni po degraducyi Dreyfussa i u- 
padek ministerstwa Dupuyego, Casimir-Pe­
rier opuścił pałac elizejski.

Dzienniki donoszą, że dymisjonowany 
dyrektor więzienia Forzinetti ogłasza list 
otwarty, w którym z całą stanowczością o- 
świadeza, że Dreyfus jest niewinny. Pułkow­
nik Picquart wezwany został z Tunisu przez 
ministra wojny i ma być szczegółowo prze­
słuchany, albowiem on tylko posiada klucze 
do rozwikłania tajemnicy, jaka tkwi w całej 
tej sprawie. Jak wiadomo, Picquart zajmował 
ważną posadę w biurze informacyjnem mini­
sterstwa wojny. Dzienniki podnoszą ten szcze­
gół, że Esterhazy był w 1894 r. na ma­
newrach w Oh&lons, gdzie po raz pierwszy 
użyte były nowe działa, których konstrukcyę 
zdradzić miał rzekomo przed Niemcami Drey­
fus.

Z Madrytu telegrafują : Rada ministrów 
hiszpańskich, na podstawie uwag, wyrażo­
nych przez ministra spraw zagranicznych 
Guyona, orzekła, że wrogowie porządku pu­
blicznego, a osobliwie karliści, skorzystali z 
manifestacyi dla generała Weylera, aby na 
tych manifestaeych swoją politykę oprzeć. 
Rada ministrów zaleciła m inistrom : spraw 
wewnętrznych, wojny i sprawiedliwości, aby 
wystąpili przeciw wrogom publicznego porząd­
ku. Władze wojskowe mają przeszkodzić te­
mu, aby armia nie zajmowała się polityką i 
me brała udziału w akcyach, które są skie­
rowane przeciw rządowi i ustawom.

Dekrety, nadające autonomię Kubie, 
miały być wczoraj przedmiotem obrad na ra­
dzie ministrów. Dekrety nie będą ogłoszone 
przed podpisaniem ich przez królową - re- 
gontkę.

Margrabia Campo Sagrado mianowany 
hiszpańskim posłem w Konstantynopolu.

licraldo , Corespondencia i inne powa­
żniejsze dzienniki uważają zawarcie pokoju na 
Filipinach za fakt dokonany, ponieważ wszy­
scy przywódcy powstańców oświadczyli goto­
wość złożenia broni.

Times donosi z Montevideo: W piątek 
w nocy rząd udaremnił spisek zwolenników 
Ferreiry. Celem spisku było uwięzienie tym­
czasowego prezydenta Cuesty i złożenie go 
z urzędu. Odkrycie spisku wywołało żywe ma­
nifestacje ludności na cześć Cuesty, a prze­
ciw Fereirze; wielu oficerów aresztowano. 
Kandydatura Cuesty na godność prezydenta 
została obecnie proklamowana.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 23 listopada. W dalszym cią­
gu wczorajszego posiedzenia Izby posłów pro­
wadzono dyskusję szczegółową nad przedło­
żeniem rządowem o pomocy państwowej dla 
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi. 
Zabierali glos dep. Plass i Zeller, poezem 
dep. I)worz;.k występował przeciw obstrukcji, 
która przeciągnęła akeyę w sprawie klęsk 
elementarnych. Mówca odpierał insynuacyę 
Fergelta, jakoby Czesi umieli manipulować 
sztucznie cyframi sum, przeznaczonych na za­
pomogi, oraz twierdził, że insynuacyę te są 
obrażające i niesłuszne.

Następnie uchwaliła Izba zamknąć dy- 
skusyę nad §§. 1 i 2.

Mówca generalny contra poseł Lorber 
polemizował z pos. Dworzakiem i zastrzegł 
się stanowczo przeciw zarzutowi, postawione­
mu mniejszości, jakoby zapomniała o swych 
obowiązkach. Mówca omawiał następnie sto­
sunki w Styryi.

Jako generalny mówca pro, przemawiał 
poseł Rojow'ski, który wykazał, że potrzebują­
cy szybkiej pomocy obywatele wszystkich 
krajów zawdzięczają obstrukcji, iż akcyę po­
mocniczą tak przewleczono, oraz, że gdyby 
obliczyło się koszta posiedzeń Izby, to okaza­
łoby się, że za koszta tych posiedzeń od 23 
września aż do wczoraj, nie mniej jak 300 
gmin byłoby mogło otrzymać po 1000 zł. za­
pomogi. Następnie omawiał mówca dokładnie 
stosunki w Galicyi, wskazał na potrzebę szyb­
kiego udzielenia pomocy i rozpoczęcia akcyi 
pomocniczej.

W głosowaniu przyjęto oba paragrafy 
projektu ustawy według wniosku komisyi, 
wszystkie zaś wnioski o zmianę odrzucono. 
Przy głosowaniu przyszło do burzliwych scen 
między posłami z Austryi górnej i Styryi a

posłami z lewicy. O godzinie 5 przerwano 
posiedzenie.

Na posiedzeniu wieezornem, rozpoczę- 
tem o godzinie 7, Izba po dłuższej dyskusyi 
przyjęła w drugiem i trzecicm czytaniu cały 
rządowy projekt ustawy o pomocy państwo­
wej dla okolic, dotkniętych klęskami elemen- 
taruemi, w osnowie, zaproponowanej przez ko­
m isję budżetową; Izba uchwaliła także liczne 
rezolucye.

Rozpoczęły się faktyczne sprostowania, 
przyczem ks. Taniaczkiewicz i ks. Szponder kry­
tykowali działalność żydów galicyjskich, wśród 
oklasków z ław posłów ehrześciańsko-socyal- 
nych. Przewodniczący, ponieważ kilkakrotne 
jego napomnienia nie odniosły rezultatu, w 
końcu odebrał obu mowcom głos.

Przy ustanowieniu porządku dziennego 
następnego posiedzenia, które się odbędzie we 
środę, przyszło do gwałtownych rozpraw, po­
nieważ lewica protestowała przeciw temu, że 
Prezydent, jako pierwszy punkt porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia postawił 
prowizoryum ugodowe.

W głosowaniu, 132 głosami przeciw 79 
przyjęto porządek dzienny, zaproponowany 
przez Prezydenta. Posiedzenie skończyło się 
około godz. 12 w nocy.

W iedeń, 28 listopada. Komisja budże­
towa Delegacyi austryaekiej rozpoczęła dzi­
siaj przed południem obrady nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych. Do tej 
chwili przemawiali dep. Stransky, Gross, 
Scheicher i Kaiser. Stransky, z powodu exposć 
P. Ministra hr. Gołuchowskiego wyraził wiel­
kie uznanie. Stronnictwo mówcy jest bardzo 
zadowolone z przyjaznych stosunków Austryi 
z Rossyą, które w czasie zamieszek na Wscho­
dzie przebyły pierwszą próbę ogniową. — 
Stronnictwo mówcy głosować też będzie za 
etatem Ministerstwa spraw zagranicznych.

W iedeń, 23 listopada. (Tcl. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
Delegacyi austryaekiej przemawiali najpierw 
Stransky, Gross i Scheicher. Stransky wyra­
ził imieniem Czechów zadowolenie ze zbliże­
nia się naszej Monarchii do Rossyi. — Gross 
krytykował rolę jaką odegrał koncert euro­
pejski w sprawie kreteńskiej i wyraził oba­
wę, że panslawistyezna, jak ją nazwał, poli­
tyka wewnętrzna wywrze niepomyślny wpływ 
na stosunek naszej Monarchii do Niemiec. 
Mówca postawił pytanie, czy Pan Minister 
spraw zagranicznych interweniował w spra­
wie zgromadzeń w Niemczech, na których 
mieli przemawiać członkowie austryaekiej 
Izby deputowanych. Ks. Scheicher omawiał 
rzekomy wpływ żywiołu żydowskiego w urzę­
dach konsularnych Austro-Węgier.

Posiedzenie trwa dalej. P. Minister hr. 
Gołuchowski będzie przemawiał zapewne do­
piero popołudniu.

W iedeń, 23 listopada. Wiener Zeitung 
ogłasza: Pan Minister skarbu zamianował
starszych komisarzy straży skarbowej II kla­
sy : Aleksandra Ł a b ę c k i e g o  i Ignacego 
S t e b n i c k i e g o ,  starszymi komisarzami 
straży skarbowej I  klasy w okręgu galicyj­
skiej c. k. Dyrekcyi skarbu.

A teny, 23 listopada. Zapewniają tutaj 
w sferach rządowych, że ministerstwo wy­
czerpie wpierw wszelkie możliwe środki, za­
nim przystąpi do rozwiązania Izby. Przywód­
cy rozmaitych parlamentarnych partyj wyra­
zili obawę, że dzisiejsza Izba nie będzie mo­
gła niczego dokonać.

P a ry ż , 23 listopada. Figaro oświad­
cza, iż według materyału dowodowego, będą­
cego w posiadaniu Seheuer-Kestnera, żaden 
inny oficer z wyjątkiem Esterhazego, nie jest 
winięszany do sprawy Dreyfusa.

Madryt, 23 listopada. Rada ministrów 
uchwaliła w czoraj projekt autonomii dla Kuby 
i Portorico; sprawę autonomii celnej odłożyła 
jednak na dzisiaj.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń  , 23go listopada 1897, godzina

2 minet 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
132-10, Węgierskie akcye kredytowe 387 50, 
Akcje angło-austryackie 162-75, Akcye ban­
ku Union 293-—, Akcye kolei południowej 
79 75, Losy tureckie 61:80, Akcye kolei pań­
stwowej 335 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 292 50, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyine z 1889 r. 97 75, Akcye 
tytoniowe 154 75, węgierskie obligacye inder 
mnizacyjne 98-— , Akcye kolei Ebental
260" , Akcye banku dla krajów koronnych
221-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122 45. Akcye banku związkowego 253 — , 
Rubel papierowy 1-28-50, Węgierska renta 
papierowa 100 05, Kredytowe ziemski 455-—, 
Kredyty 355-—, Rirnamurania 252 —. Uspo­
sobienie silne.

Oirowiethialsy redaktor KlBGllSflfiCti.



Nadesłane.

P ro f dr. Szymonowicz
przeprowadzić się do domu przy ul. Piekar­

skiej 1. 16 B. i ordynuje od g. 3—4 
»  c h o r o b a c h  u s z u .  1442

Obrońca w sprawach karnych

dr. Bund
przeprowadził się na ul. Kościuszki 6.

Przyjechali do Lwów*
dnia 23 listopada 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. K. hr. Komorowski z Ł a ń c u ta , F . hr. 

Czosnowski z Uziemły, G. May z Paryża, M. dr. Li- 
sowiecki z Chłopic, J. Kelleruian z Kańczugi 

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. Dr. J. W aliwski z Kossowa T. Ochocki 

z Kalinowszyzyzny, W. Kunkiewicz z Bukowiny, A. 
Stankiewicz z W olicy, N. Jaworski z Ostrowczyka.

HOTEL IM PE rJA L .
PP. S. hr. Jabłonowski z Popowiec, W. Dal- 

ton z Londynu, A Łobodziński z Psar, J . Bielań­
ski z Krakowa.

[HOTEL BELLEYUE 
PP . G. Ochrymowicz z Chodorowa, L. E lste r 

z Krakowea, M Sobel z Jarosławia, M. Sehreier z 
Drohobycza.

Wystawy i Muzea,

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct.. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dis członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Ruch poclągó
(Prz;

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

— 304
— 330
5‘10

— 7-30

7 50
— 7-52
— 805
— 8-15
— 8-25
— 9-10

__ 10-35
— 115

1*30 —

1-40
1-50 —

2-15 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5-45

— 6-00

— 6 55

8-45 —

— 9-10

— 930

I 9'43 —

|  9 50 —

Jio-oo —

1 — 1020
1 — 1210

d o Ł

pjowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
5djazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

W  O W

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk: na dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa, 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Eimpolunga, Ra- 
dowiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy. Hnsiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborcz, (Pesztu), Ohyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Ohyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałach, Jass) Ickan, Suezawy, 

Radowiec, Berhometu. Szeparow ec-Kniażdw., Eórósmc/.b. 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiec, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej (irzez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Frzemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosieiitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia, W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiec. Słobody rung., Kórosmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) lirodow, Kopyczyniec i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp.
odeh.

osob. 
o g.

z e w  o w a

6'00

610

615

840

440

I

5-20

155
2-08
2-40

250

6-45

850
8-55

9-20
925

10-05

1027

1045

3 05 
4-40

10-50

6-45

705
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

10-30

11-00

11-27

Nad-

oby-
Iwo-

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyr°w 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu) Sanoka. Ryman°w 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaj)0’ 
sław, Jas ła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia. L'r 
łowa przez Tarnów 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezyslr(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca główne?11 

Podwysokiego
Do Iekan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, K1® 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca PodzW“ eZB' 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosieiitzy, Berhomethu, K* 

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nicza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego. Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy tuskioj, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopycz,ym®c 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniec 

H usiatyna, Podwysokiego ,
Do ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seretu
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z-dworca główne? 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzarn02 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan- 

(Jass, Gałacza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej l,r^ >' 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszo 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
D<> Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), 

Laborcz (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławocznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa y
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, 

parowtez, Ku Nowosieiitzy, Berhomethu, Serethu, L;*a 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina)
wa, Sambora, Sanoka, Rymauowa, twonicza (przez i -rze-
rnyśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Cha''0 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyezy-11 *' 
Husiatyna. . e

Do Podwoić:-zysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopy«zJ ul 1 
Husiatyna ^

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejsk'1 '

Nocne godziny

w czasie
■ 12 godzinie ’ts minut ezasu lwowskiego.

od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłn s tem i ramkami. — Biuro iuforinaejjne c. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Ho 0 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady ja-dy w formacie k;e^zonkow_ym

płacą żądają 
walutą austr

zł. ct. zł. ci.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 23 listopada 1897

1. Akeye u  sz tukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Koi. Lwów.-Czem.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni wfizeszowiepoSOOzł.wa.
Fabryki wagonów w Sanok® przed- 

temLipińskiego po 500 koror w».

I I .  L is ty  u s t a w i e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wył. z 10°/, pr.
n „* V / .  » 1°S W 501. O

.  „ A T  „ „wBOLpoSOOK. *
„ kraj. 41/ ,0/, w. a. los w 511. ®

„ 4°/0 w. a. los w 57 i. ®
Tow. kred. gal.ziem, 4°/. (pierwsza «■

em isya).................. ....
Tow. kredyt, galie ziem st. 4*/, * 

los w 41*/, lat . . . .
4*/, los w 56 la t . . -

p

m .  Obli f i  za 100 zł. «
O

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p,
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.) M 

.  „ 4‘/ ,0/0 (3. em)
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. H 
Pożyczki kraj. 6c/„ wa.zrokn 1873 ®

» • 4°/0wa. z roku 1891 -®
» » 4%  po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa4'/0 po 300 koron

IV . L e ij .

Miasta K r a k o w a ..........................
Stanisławowa . . . .

V. M oaety
Dukat c e s a r s k i ..........................
N a p o le o n d 'o r ...............................
Pół i m p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

211 50 124 50

390 50 393 50
385 — 395 -
20. — 210
200 — 210 -

255 — — -

liO 110 7'”
100 10 100 8
96 60 97 30

100 70 101 4
98 — 98 70

: 8 — '© OO 7 i

96 80 97 5"
96 4) 97 1

97 80 98 50
102 50 _
102 20 _ _
100 10 100 90
97 50 98 20

103 z —

97 70 98 4)
96 50 97 2 '

87 29
44 — — —

5 63 5 73
9 48 9 58
9 48 9 58
1 20 1 2

127 60 1*8 60
58 65 59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 20 Listopada 1897.

A. Ogólny d łag  państwa. płacą żądaj*
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  102 45 102 65
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  102.35 102 55

Jednolity  dług państwa w srtbrr,*
•tyezeń-htóeę . 102 35 102 55
kwiBcień-paździermk . . . .  102 35 102.55

płaca żądają
Losy i  roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 25 16125

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 25 144 25
„ 1860 po 100 zł. 5 pr . 159.75 160 75
„ 1864 po 100 zł. . . . 192 — 193 —
„ 1864 po 50 zł. . . 192 — 193 -

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pra....................................... 152.75 153 75

B. D ług  państw u (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro........................ 122.85 123 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 102.25 102 45

C. O bligacje kolejowe
Kol
Kol.

. Areyks. Al brechta za 100 zł. * pr. 99.45 100.45 
, Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.45 121.45 
„ za 200 zł. mk. 5a;4 pr. (osternp.

a k e y e ) ..................... .......................... 253 -  256 —
Kol. Cesarz. Franciszka -Józefa za

100 zł. 5 p r ..................................... 128.45 129.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. i  pr. 91.65 100 65
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl- akeye) 5 pre.) . . 212.50 213 —

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.50 113.90 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pre. . . . . . .  100 - 10050
Kol Czeskiej emiss. z r. »895 za 200

kor 4 pre....................................... 1U0 10 101 —
Kol. bukowińskiej loka-in. za 300

kor. 4 p re ......................................  9S — 99.50
Kol. gal. Karola Ludwika za iOC-

100 zł. 4 p r........................................  99 45 100 45
Kol.lwowsko-czern. jasskiej 1 r. 1894

za 200 kor. t  p r ..........................  99 30 100.30
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gnt) za 200 marek 4 pre. . . . 119.75 120.75

€ . D ług  państwa (krajów korony węgierski*)}.
Węg złota renta za IDO zł. 4 pre. —.— —...

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p re ...........................10U — 100.20
obi. prop. za 100 zł. 4’/, pr. 101.— 102
obi. pr. reguł. Cisy za I J0 zł. 4 S, 138.75 139 75

„ poż. premiowa za 100 zł . 152 50 153 50
™ 50 zł. . 10250 15350

IK (tb llgaeye iadCiJł l* • Z ii(r- 7 j D S 
Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97 90 

- ■ . 97.70
Kroacyi 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

K, In n e  p ab lje ia e  pnżyeskL 
Losy regnl. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ......................- . . . 129.—
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 p r t 109.50 
Poż kraj Bukowiny s r. 1896 los.

za 300 kor 4 pre. . . , 97.50
Bakowfńsk,* r-M ic*

za 100 zł 5 pre. . . . . . 103 25

98.90
98.30

130.—
110.50

98.50

Jako korzystną iokaeyę kfipitaiów polecamy : L i s t y  z a s t a w n e  T o w .  
k r e d .  r i e m s k . ,  L i s t y  z a s t .  B a n k u  k r a j o w e g o ,  L i s t y  z a s t .  
j ” ? ! ?  k t p o t e c z n ^  Oblicracyft te ki<pniemy i RDrzHaj«!nv najkoryystr.if-i

płacą
Galie. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr —.— 

„ „ 1891 „ „ 4 pr. — -
„ ., „ „ 1893za200kor.4pr. 98.—
„ ohlig prop z r. 1889 za 100 zł. 4 pr 98 — 

Pożyczka miasts, Lwowa z r. 1896 zs 
100 zł. 4 pre. . . . . .  96. —

Renta włosea za IOO kor. 4 pre. . ------
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36 75 
Tureckie obl.prem. kolej.za400frank. 62.05

99.60 
119.50 
118 50 
105 .-
96 75 

110.70 
101 . -

97 25
97.75
97.80
98.75 
9 7 -

100.50 101.40

102 102.80

żądają

98 80 
98.90

96 90

37 25 
62.55

F . LA ztj aastsw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za IOO zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301at U /,pre. 1 0 1 .7 - 5 ------
Austr. zakł. kred. z-iem. i >s. w501at4pr. 98.60 

r ob l.p re i.,.z r .l8 8 0 3 p r 118.75 
„ „ n n « n 1889 3 pr. 117 75

Bukowiński kred zie;j. los 5 p r. 104 60 
„ r. n n los. 4pr. 96 25 

Gal, Akc. banku hip. 10 p r prem los. 5 p i. 110.—
„ „ los 50 la t 41', pr 100 —
„ „ „ „ 6: lat za 200
koron 4 p r ................................................. 96.75

Gai. Tow. kred. ziem. 4pr. loe.56 iat 97.25 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 9 7 . -
„ b lp»- stare . 98 —
„ „ r n * pr. za 200 kor. 96.20

Banku krajowego dla Galicy i Lodom 
4*/, pr. 511;, la t zwrotne . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emissya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
E.missya 42 lat za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. los. 571/, la t za 200 kor. 4pr.
„ „ obi. kol. los. za 300 kor. 4pr

Austro węg barku 401/. la t los. 4 or.
„ „ 50 rat los 4 pr. - —

G. O bligacje  z prav:e:n piersszeństw a za 100 zł. nom,. 
Czesk. kolei półn za 300 z i. 5 p r. 104 — —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r..............................................1 1 7 . 7 5 -----------
Tow. źegi- p»r. po D un^u  Em. z 1886 * pr 116.75 
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 100 45

„ „ n ,  * 1887 4 pi. 100 60
,  n ,  b 18884 pr. 102 50
J „ „ r b 18914pr 100.50

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 z» 300
zł. 4 p r................................................. 93.10

Kolei Lwow-ezern. z r. 1884 z;? 300
zł. 4 p r....................................................... 99.10

Gal. K ol lok wsc.iodn. za 100 zł. 4 pr. 99.25 
Weg. gal. kolei em. 1870 za200 zł. -5pr. 108 — 

r _ ,  lS78zaS00zł 5 p r . 107 25
,  ,  n 1837 za S00 zł. 4 pr 98.50

H . Losy (za szrakf).
Budapeszteńskie (B:wi‘iea) 5 zł. . 6.70
Zakł. kred. dla h. i p, lOt) zł. . . 199 75
Olary 40 zł. mk.....................................59.—
Tow. żegl. na Dunaju i00 zł. mk. 4 pr. 156.—

'  ’ ‘ - 29. -
27.75 
22.50 
59 50 
19 25

1 0 0 -  

98 -  99 -
97.50 98.50

100.10 101.—

118 -  
101 45 
101 60 
103 50 
101.50

94.—

1 0 0 -

108 9U 
108.25 
99.50

Pożyczka ni. InabrnU  20 zł. . 
Lo*y m. Krakowa .11; zł, . . 
Ptrżyczks » . IjEbian;; 20 zł. . 
P-.'-'- ii - -- 
Czerw, krzyż* auidr. row. 10 zł.

7.10
200 75 

6 0 . -  
162 -  

3 0 .-  
28.75 
2 3 .-  
60 50 
20.25

płaca
Czerw, krzyża weg. tow. o zł. . . 9 20
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 24.50
Salma 40 zł. mk................................. 74 —
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 28.50
St. Genois 40 zł. mk..........................79 -
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45 -

„ m. TryestulOOzł.mb. 45/, pr 149 —
„ a  „ 50 zł. 4 pr 68 -

W aldstem 20 zł. mk 57 -

J .  Akeye banków (za sztukę).

, żąd*)4
10. -  

26 "  
74.50 
2 '.50 
80. -  
47 -  

153 -  
72 "  
6 0 -

Banku Angio austr. 120 zł. . . 162.50
Peszt, banku handl. 500 zł. . 1440 —
Zakł kred. dla handlu i przem 354.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 387.50
Dolno austr. tow. esk 500 zł. . 755 —
Gai. banku hipot. 300 zł. . . l . 388 -  

,  „ dla handlu i przeai SóO zł. — .—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 220,15 

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 950.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł 2*2 — 

Czesk. banku związk. 100 zł, . . 134. — 
Złvuoateuska banka 100 . . . .  128 75

£ .  Akeye Przedsiębiorstw transportowy
Buków. kol. lok. (akc. pierwsz, 200zł. 210.—

„ „ „ (akeye zakład. 200 zł. —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3405.— 
Kołomyj, kol.lokal. (akc. pierw .)200zł —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. —. —

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 292.—
„ wschodn.-galie -lokaic. 200 ?:. . 196 —
„ państwowych 200 z ł..................... —
,, południowej 200 zł. . . .  335 35
r węgier. galieyj. i. 200 zł. . . 212.10 

Austr. To* io g L iu  D unajs 500 «ł. » k  448.—

L. A kfyę Przedsiębiorstw przemysłowych

163 50 
1444 ;
354.7j  
388 .- 
760 "  
3 9 4 "

220 55 
952."
2 9 2  60

135-":
120

o o.

341®-"

293.5° 
200 . "

asTsó 
213-1° 
450 "

Tow. kopalń węgla w Brttr. 100 zł, . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor, . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
i’.-azkiego te w. Żelazn przem. 200 zł. 
Schodnit:y 5óo kor. . . .  
Tureck, zarz. tytoniow. 500 frank. 
T rfM l tow. Kop. węgla 70 zł

M. W t  4  i  1 *.
Beriin za 100 marek 5 pr . .
Londyn za 10 funt s z t  4 pr. . .
Paryż za ICO f.-an ..........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr .
Niemieckie b;mki ..........................
Włoskie b a n k i ....................................
FtiiUcozkie banki . . . . . .
9»**ju»r«kt* b e n k i ..........................

N. W » 1 h t  7 .
Dukat e e s a r s k i ...............................
Austr. węg. 8 gnid. złota monela
3 0 - f r a n k ć w k a ....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Bossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
‘Q.(' fSIc bep.l**r!' tv ęa 1 r'fi lir 
Rublo . ..........................

2 9 0 .-
„w

132.20 
696 -
59o —

290.80

132.5° 
698 -  
595.—

,7 5 0  173-5°171 50

58 85 
119.80 
47.57.5

S o k a l  i  L i l i e n

45.25 

47.40

567

9.53-5
11.77

56.82.5
45.25 

1.28T

59.05
119.95
47.63-5

45.30 

47.47-5

6-69

9-?Vi11.81

58 90
45 3- 

1.2B 3’

Dom bankowy 
i kantor wymiany* ^

/'loc-iirua z r»rowinz».vi wvknnywiiio.trsy orlwrotnw nor-./.Ła.

;

Licytacye.
L. 8069 (9304 2- 8)

W sprawie egzekuc. Gedalego Schnei- 
dlera przeciw nieobjętej masie spadkowej Sary

Dick o 238 zł. odbędzie się w tut. Sądzie o 
godzinie 10 rano dnia 13 grudnia 1897 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 
stycznia 1898 także poniżej takowej przymu­
sowa licytaeya realności w Podhajcach poło­
żonych wyk. hip. 1. 220 i 221 ks. gr. gm.

k a t. P o d b a jc e  o b ję ty c h .
Cena szacunkowa oraz wywołania 30 zł. 

i 250 zł
Wadyum 3 zł. i 25 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć mo

zna w tusądowej registraturze. hipote-
D la niewiadomych wierzycieli ,^ j erz 

cznych ustanowiony kurator p. dr. hazr 
Pawlikowski w Podhajcach.

6. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, 30 września 1897.



L. 31577 (9318 1— 3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowege w Brodach podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wy­
zbywania mięsa, tudzież od wyszynku wina, moszczu winnego i owocowego w obok po- 
szczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1898 z milczącem przedłużeniem kontraktu 
na drygi i trzeci rek ?., j, na lata 1899 i 1900 lub bezwarunkowo na przecąg trzech lat 
°d 1 stycznia 1898 do koń a grudnia 1900, odbędzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi 
°kręgu skaibo? eg publiczna licytaeyu z*, pomocą ustnych i pisemnych nadaiy w dniu
°hok poszozcgólnionym.

Pisemne oferty mają Inć dokładnie według przepisanej lormy sporządzone, znaczkiem 
stemplowym na -10 cl. zaopatrzone i najpóźniej do godziny 2 po południu w dniu poprze- 
dzającym li ytacyę do rąk Naczelnika c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Brodach oso­
biście oddane, lub pocztą z podaniem; na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licytacyi

badesłane.Chcący brać udział w licytacyi musi 10% ceny wywołania jako wadyum w gotówce 
lub papierach war ościowych według kursu do pisemnej oferty dołączyć względnie przy 
bstnej licytacyi do rąk komisarza przeprowadzającego licytację złożyć.

Bhższe w arun '  licytacyjne i miejsce w ści do pojedynczych okręgów dzierżawnych 
należące można przeglądnąć w godzinach urzędowych w c k Dyrekcji okręgu skarbowego 
w Brodach lub też we wszy-tkich nadzorach straży skarbowej brodfkiego okręgu skarbowego.

Zauważa się, że w myśl §. 2 i 10 ustawy krajowej z dnia 19 kwietnia 1894 Dz. u 
kr. Nr. 33 obowiązany jest każdy dzierżawca pobierać na żądanie Wydziału krajowego do 
datek krajowy ed 'podatku spożywczego od »iua, moszczu winnego i owocowego w wyso­
kości 10%  jak długo ten dodatek istnieść będzie i z» prawo poboru "ego dodatku krajo­
wego uiszczać 30%  czynszu dzierżawnego przypadającego od samego prawa poboru podatku

Zmiana tego dodat u krajowego ma ten sam skutek co zmiana taryfy podatku

spożywczego. W Y K A Z

j tacyjne w tus. registraturze mogą być przej- 
I rżane.

Kołomyja, 23 października 1897.
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Ł. 20017 (9325 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 1000 
zł. w. a. z pn., egzekucyjna sprzedaż realności 
do masy konkursowej Isaka Leiby Goldsteina 
należącej w Kołomyi pod Nr. d. 192 położonej 
wyk. hip. 1. 118 ks. gr. dla I. dz. miasta 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 20 grudnia 
1897 i 24 stycznia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 11761 zł. 73 e t , która 
służyć będzie orsz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma­
jący obowiązanym będzie kwotę 1176 zł. 18 
et. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe na­
byli, kurator w osobie adwokata dr. Staubera 
został ustanowionym, wreszcie, że akt osza­
cowania w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w tus. registraturze 
megą być przejrzane.

Kołomyja, 23 października 1897.

L. 4992 (9317 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach to jest:

Dnia 22 grudnia 1897 i dnia 25 sty­
cznia 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 42 ks gr. gminy Iskań objętej dłu- 

1 żnika Ludwika Deręgowskiego własnej celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Dubiecku w kwocie 300 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 1273 zł. 25 ct. a. w.
Wadyum 127 zł. 33 ct. a. w.
Resztę warunków sprzedaży, wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
można przeglądnąć w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p. Włodzimierz Witoszyński 
c. k. notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 29 października 1897.
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Brody, unia 19 listopada 1897.

1-12960 . (9342 1—3) L
Z aw iad am ia  się chęć kupna mających ,

20918 (9332 1 - 3 )
C b. Sąd powiatowy miejsko-delegowany

Ł 1 ,  . .  ‘  -i ' t  .11adamia się cnęc xupu» m ^ j w .  , - — T- , - —
Ze w tut. Są Izie powiatowym odbędzie J  w Samborze podaje do wiadomo.se,i, że dla 
Przymusowa sprzedaż realności w Niżacieach j zaspokojenia należącej się Meilechowi Gold- 
położonej whl. 10 gm. Nizaeiee objętej na \ bergow od Pazi Walciszewskiej, Maryi Mu- 
pokryeie wierzytelności Stanisława Rejmań- j zyka i nieletnich Pedka, Kaśki, Waśka i 
skiego w Przeworsku w dni»ch 20 g rudnia} Anny iV&leiszew«k;ch samy 100 zł. z p n .,
l 897~i 26" s yczui.i 1898 każdym razem o 
godz. 10 ranc.

Cena wr ecł ar i a  150 zł. ■ ę- r  r _ .t
Wadyum i 5 .i. i cały ^-*yk. hip. 118 księgi gruntowej gminy
Resztę warunków licytacyjnych w Są- Lutowi ka własnośćj Maryi Mnzyka, Pedka,

IToonPi Waub-o i A nnrr Wali)is7.onpsIrii?h Sta-

rozpisa) ą została przymusowa sprzedaż pub­
liczna i -alności pod Nr. 48 w Lutowiskach 
połnżonjj obejmującej połowę wyk. hip. 117

'  *  - . - 4 ł - \ i .  .  .  i  i ----------- I n n

^>e można przejrzeć.
Przeworsk, dn a 16 listopada 1897

L. 4957 (9341 1—3)

J j  «  ’u  ■’  '  T ł » O U U V U V |  4 J 4 .U 1  A l i i . i - j ------1 —

Kseńki. Waśka i Anny Walciszewskich sta­
no1wiąci j.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina pierwszy na dzień 
14 grudnia 1897, drugi nadzień 14 stycznia
.  r-y ... i  - r \  --------

0t VW celu zaspokojenia pretensyi Banku i * ■ — v.-. -  *-----
2®liczkowego w Olesku w kwocie 12 zł. 50 ct. 1898 zawsze w sądzie o godzinie 10 przed

z pn odbędzie się w Sądzie tutejszym południ un.
®nia 20 gruonia 1897 i dnia 20 stycznia Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem
*898 zawsze a godz. 10 rano przymusowy cenę wywołania wynosi co do realności ob- 
P^bliczny przetarg realności w Juśkowicach jętej wyk hip. 118 kwotę 435 zł., co dopo­
s a ż o n e j według whl. 449 ks. gr. gm kat. łowy realności objętej wyk. 117 kwotę 12 zł 
J uśkowice dłużników Piotra i Maryi Sumik ■ 50 ct.
Pb połowie własnej. j . Wadyum przed przystąpieniem do licy-

Poręczno wvnosi 10%  ceny wywołania j t&cyi złożyć się mające wynosi 43 zł. 50 ct.,
to jest kwotę 13 zł 50 ct. a względnie 1 z l  25 e,t. w. a.
, .  Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg i Kuratorem dla niewiadomych z miejsca
^'Poteczny p-zejrzeć mozua w tusądowem r pobytu wierzycieli, ustanawia się adwok dr-
orchiwum. ' Steuermunna z substytucyą adw. dr. Gold-

C. k. Sąd powiatowy. j berga w Samborze.
Olesko, 10 października 1897. S Z e. k Sądus powiat, miej. deleg.

! Sambor, dnia 29 marca 1897.

| L, 20160 (9327 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu pro- 

j stuje tusądowy edykt z dnia 2 października 
I 1897 1. 17386 dotyczący sprzedaży dóbr Są­

dowa Wisznia z przyległościami Bortiatyn, 
Księżymost, Teluki, Zagrody wielkie i podza- 
meckie w Nr. 256, 257, 258 Gazety Lwow­
skiej umieszczony w tym kierunku, że o 
uchwale licytacyjnej tusąd. z dnia 2 paździer­
nika 1897 1. 17386 zostają zawiadomieni 
wierzyciele hipoteczni, którymby uchwała ta 
lub dalsze w tej sprawie wcale nie lub też 
w należytym czasie doręczone być nie mogły, 
uimniej ci, którzy w-.-szli na hipotekę sprze­
dać się mających dóbr dopiero po wydaniu 
wyciągu tabularnego t j. po dniu 18 paź­
dziernika 1897 do rąk kuratora adwokata dr. 
Głembockiego z substytucyą adwokata dr.
Błażowskiego.

Przemyśl, 13 listopada 1897.

L. 9186 (9336 1 - 3
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w celu 

wydobycia na rzecz powiatowej] kasy oszczę­
dności w Brodach wierzytelności w kwocie 
50 zł. w. a. z pn. dozwolił publicznej przy­
musowej licytacyi realności whl. 68 ks. gr. 
gminy kat. Suchowola objętej Maryśki Hła-
diuk ur. Hancsaryk własnej.

Licytacja odbędzie się dnia 24 listopada 
1897 i dnia 22 grudnia 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem w B. Nr. 8. 

Cena wywołania 97 zł. a. w.
Wadyum 9 zł. 70 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta tylko 

wyżej ceny szacunkowej lub za tęże, na dru­
gim zaś na*et poniżej ceny szacunkowej
sprzedaną będzie

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Kurator nieznanych wierzycieli adwokat 
dr Dołiycki w Brodach

Brody, 6 września 1897.

L. 3743 (9334 1 - 3 )
Dnia 23 grudnia 1897 i dnia 20 sty­

cznia 1898 o godzinie 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biórze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedaż realności 1. w. b. 39 
w Bukowej położonej na 1616 zł. 50 ct. w. 
a. oszacowanej, celem zaspokojenia wierzytel­
ności Jasielskiej kasy oszczędności w kwocie 
240 zł z pn.

Oena wywołania 1616 zł. 50 ct.
Wadyum 162 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 

notaryusz Robert Han w Brzostku.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej

0. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 25 października 1897.

L. 68665 " (9362 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż Są­
du w celu zaspokojenia pretensyi Izaka Bern­
harda 1000 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 
23 grudnia 1897 o godz 10 przed połuda. 
przymusowa relicytacya do Ewy czyli Cha wy 
GlOckli Bernhard należącej realności pod h 
k. 131% we Lwowie położonej, na którym 
terminie raalność ta wyżej ceny wywołania 
8802 zł. lub za tę cenę lub nawet niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie, że jako 

j wadyum kwota 881 zł. złożoną być ma.
I Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne w registraturze sądowej 
przeglądnąć i odpisać wolno, naresęcie, że 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 21 li­
stopada 1894 rzeczowe prawo na wspomnia­
nej realności nabyli lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądźj powodu doręczone być 
nie mogły adw dr. Grudęr kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr Maksymilian Kraus miano­
wany został.

Lwów, dnia 13 listopada 1897.

19408 (9323 1—3)
^  , 0. k Sąd obw odowy podaie do wiado- 

j®!, że na prośbę Kasy oszczędności m 
„j ornyi dozwoloną została w celu ściągnię- 
ala 4 rat P:, 61 zł. 2 c-t. i 9( 8 rł. 93 ct. 
dj z pn. egzekucyjna sprzedaz realności 
K onika Abrahama Badlera własnej w Ko- 
oihyi pod Nr. D. 6 położonej wyk. bip. 1.

ks^ gr. dla IV. di. m ELłomyi ob.ętej 
te dwóch na dzień 22 grudnia 1897 i i  lu- 
p ?° *897 każdym razem o godz. 10 przed- 
9 {udniem wyznaczonych terminach, że po 
4 .eniona realność na pierwszym terminietym" '”" 0 iraiuwK » - Ł -
/  za lub wyżej ceny szacunkowej w 

°cie 2800 z ł ,  która służyć będzie oraz 
t&, Cenę wywołania, na drugim terminie zaś 
k a / f  Pon'^ j  takowej zostanie sprzedaną, że 
dzi i kupna mający obowiązanym bę- 
he'9 i ot® komisyi hcytacyj
Uch iyĆ’- -'szystkich tych którymby
lub licytacyjna doręczoną być nie mogła 

którzyby na rzoczoną realność później 
udw'H rzeczoire 0ubyli, kurator w osobie 

c • Zips^ra został ustanowionym, wreszcie 
tud °Pisania w mowie będącej realności 
regZ'ł Z warunki licytacyjne w tusąd

K>straturze mogą być przejrzane 
kołomyja, 16 października 1897.

L. 19822 (9324 1 - 8 )
C. k Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę Kasy 
oszczędności miasta Kołomyi, dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia kwoty 4 rat po 400 
zł. i kwoty 8948 zł. 74 ct w. a z pn egze- 
kncyjna sprzedaż realności dłużników Chaskla 
Webera, Mortka Webera i Gitli z Weberów 
Nagelberg w Kołomyi pod N. d. 28 położonej 
wyk. hip. 1 406 ks. gr dla I. dzielnicy ob- 
jęiej w dwóch na dzień 20 grudnia 1897, 24 
stycznia .1898 każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, że 
pomieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 21066 zł., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
2106 zł. 66 ct. w. a. do rąk komisyi licyta­
cyjnej złożyć, źe dla wszystkich tych, którym 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad­
wokata p. dr. Hu desa został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacownnia w mowie bę

L 5732 (9338 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Stanisławow­

skiej kasy oszczędności przeciw Wolfowi 
Schmilowi Kupfersehmidt o zapłatę 172 zł. 
50 ct. i t. d. z pn. odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika wyk. 
hip 128 gm kat. Dąbki położonej w dwóch 
terminach dnia 20 grudnia 1897 i dnia 24 
stycznia 1898 o 10 godz. rano w Sądzie
tutejszym.

Cena wywołania 5970 zł. w. a.
Wadyum 597 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim nawet niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 23 czerwca 1897.

h. 3537 (9335 1 - 3 )
Dnia 23 grudnia J 897 i dnia 20 sty­

cznia 1898 o godzinie 10 rano odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biurze Nr. 2 
egzekucyjna sprzedaż realności Pawia Chudego 
i Magdaleny Chudy Iwh. 32 w Dembowej 
położonej na 961 zł. a w. oszacowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności kasy oszczędności 
w JaślA w kwocie 200 zł. z pu.

Cena wywołania 961 zł.
Wadyum 97 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 

notaryusz Robert Han w Brzostku.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 5 listopada 1897.

L. 9350 "  " (9301 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Józefa Magiery w kwocie 300 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie dnia 15 grudnia 
1897 i 12 stycznia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności lwh. 1365 gm. 
kat. Żołynia objętej Andrzeja Ciska własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
500 zł.

i Wadyum 50 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania, można przejrzeć 
w registraturze tut. Sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, 30 września 1897.

__________  dącej realności, tudzież bliższe warunki licy-

ftuete Lwowska Nr. 268 * dnia U  listopada 1897.

L. 6044 (9300 2—8)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
Jonasa Fischera jako cessyonaryusza Józefa 
i Maryanny Swiderskich w sumie 37 zł. 50 ct. 
a. w. z pn. odbędzie się w budynku sądowym 
w dniach 24 listopada i 22 grudnia 1897 
każdym razem o godzinie 10 z rana przymu­
sowa publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 1015 w Czarnym Dunajcu położonej 
Jana Rakoczego własnej.

Cena wywołania 327 zł. 50 ct.
Wadyum 32 zł 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Czarny Dunajec, 15 października 1897.

L. 11751 (9277 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Lisku 
w kwocie 117 zł. 50 ct. z pn.j odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu 23 grudnia 1897 
i 27 stycznia 1898 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa 

I sprzedaż należących do małoletnich Jewki i 
Dmytra Symy 3|30 części ciała hip. lwh. 39 
i 1|10 części ciała hip. lwh. 30 ks. gr. gm. 
Choseń, tudzież należących do Wasyla Symy 
2|10 części ciała hip. lwh. 80, 2j5 części



8
którzy są obywatelami państwa ausiryackiego 
i wykażą się wymaganą przepisami kwali­
fikacją.

Kompętenci winni wnieść do ck. Sta­
rostwa w Żydaczowie prośbę własnoręcznie 
napisaną, w której mają wykazać dokumen­
tami stopień wykształcenia i dotychczasowe 
zatrudnienie.

Posada zastępcy prowadzącego metryki 
izraelickie może być tylko temu nadaną kto 
stale w Eozdole zamieszka.

Podania wolno wnosić do 20 gru­
dnia br. wyłącznie a kmpetenci, którym się 
nie zwróci podań przed tym terminem ma­
ją  się jawić w ck. Storostwie tutejszem do 
egzaminu pisemnego i ustnego w dniu 22 
grudflia o godzinie 9 rano.

Żydaczów d 27 października 1897.
C. k. Starosta : Gałecki

L. 2811 (9214 2 - 3 )
KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Gró­
dku rozpisuje niniejszem konkurs na 
dwie posady lekarzy okręgowych a 
mianowicie dla okręgu sanitarnego Lu­
bieńskiego obejmującego 14 gmin i o- 
bszarów dworskich na obszraze 14607 
hektarów o ilości 12704 mieszkańców 
z siedzibą lekarza okręgowego w Lu­
bieniu wielkim, tudzież dla okręgu sa­
nitarnego Dąbrowieckiego obejmujące­
go 9 gmin i obszarów dworskich na 
obszarze 23270 hektarów o ilości 11294 
mieszkańców z siedzibą lekarza okrę­
gowego w Dąbrowicy.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowem a mianowicie § .1 4  
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 lu­
tego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 82

Sprawa utrzymania apteki domo­
wej zostanie później uregulowaną.

Dla lekarza okręgowego w Lubie­
niu wyznaczona została płaca roczna 
500 zł. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 300 zł. 
zaś dla lekarza okręgowego w Dąbro­
wicy płaca w kwocie 600 zł. i ryczałt 
w  kwocie 400 zł.

Ubiegający się o powyższe posa­
dy winni wnieść należycie udokumen­
towane podania do Wydziału powiato­
wego w Gródku do dnia 15 grudnia 
1897 i wykazać się, iż posiadają na­
stępujące warunki.

1. Prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplom doktora medycyny u 
prawnisjący do wykonywania prakty­
ki lekarskiej.

3. Ni skazitelny charakter.
4. Znajomość obydwu języków kra­

jowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdolność.
Podania nieudokumentowane lub

po terminie wniesione uwzględnione 
niezostacą.

Posady te nadane zostaną na ra­
zie prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabilbacya.

Gródek d. 19 listopada 1897.

Upadłości.
L. 72334 (9310 2— 3)

C. k. Sad krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p. 
położony majątek Maksa Ehrlicha, nieproto- 
kołowanego kupca.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Eadcy c. k. Sądu krajowego Oieci- 
mierskiemu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się pana adwokata Arona Fischera, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 23 listopada 1897 
godzinę 10 przed południem w tus. sali roz­
praw.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
preten-;yą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle p zepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 20 stycznia 1898 
. podSć ją na terminie na dzień 17 lutego 
1898 godzinę 10 przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensjami, przysłużą prawo wy brać na 
tym terminie w miejsce dotychezasow go za­
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli — iune osoby posiada­
jące ich zaufanie.

Na terroinie, wyznaczonym do wykaza 
nia płynności zgłosyonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogiosz- nia w toku rozprcwy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 19 listopada 1897.

L. 17622 (9326)
W sprawie konkursowej Komana hr 

Drohojowakiego wyznaczam do likwidacyi dal­
szych zgłosowych wierzytelności, termin na 
dzień 16 grudnia 1897 o godzinie 10 przed 
połuaniem w w biurze Nr. 7 na który wie­
rzycieli konkursowych wzywam.

Przemyśl, 20 października 1897.
C. k. Komisarz konkursowy.

L. 8039 (9322)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako kon­

kursowy zawiadamia, iż z uwagi że wyzna­
czony tut. sąd uchwałą z dnia 7 październi 
ka 1897 1. 7137 termin do likwidacyi wie­
rzytelności do mas5 konkursowej Abrahama 
Hollendra na dzień 22 października 1897. 
nie odbył sie, wjznacza nowy termin na 
dzień 29 listopada 1897 o godzinie 9 przed 
południem w c. k. Sądzie powiatowym w 
Bieczu.

Jasło, dnia 13 listopada 1897.

Kuratele.
L. 5744 (9274 3 - 3 j

Maryanna i Józef Korzonkiewicze dzieci 
ś p. Bartłomieja z Kobiernic uznani zostali 
za umysłowo niedołężnych.

Kuratorem ustanowiono Marcina Gniłkę 
z Kobiernic.

Kęty, 6 lipca 1897.

ciała Lip. twh. 39 i 6|10 ezęści ciała lwh. 
27 ks. gr. gm. kat. Choseń.

Cena wywołania wynosi 506 zł. 40 ct. 
niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 50 zł.
64 ct.

Eesztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wiarzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 5 października 1897 
jako dniu wystawienia extraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone jak nie mniej wierzycieli z 
miejsca pobytu niewiadomych do rąk kuratora 
w osobie Jana Jurkiewicza c. k. not. w Li­
sku jako też za pomocą niniejszego edyktu.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 29 października 1897.

L. 4124 (9280 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 29 października 1897 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 1 gru­
dnia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
połowy realności 1. 190 według wykazu hip. 
444 księgi gruntowej gminy katastr. Wojm- 
łów Chaji Katz własnej na rzecz Markusa 
Wiesel pto 500 zł. z pn.

Cena wywołania 675 zł.
Wadyum 67 zł. 50 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Wincentego 
Czechowicza w Wojniłowie

Wojniłów, 20 sierpnia 1897.

L. 3266 (9281 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się na 

rzecz Dawida Englera publiczna przymusowa 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 498 
ks. gr. dla gminy Krzyworównia objętej My- 
rona Potieka Harasyma własnej dnia 20 gru­
dnia 1897 i dnia 24 stycznia 1898 zawsze o 
godz. 10 rano.

Eealność ta tylko na drugim terminie 
za niżej ceny szacunkowej w kwocie 2465 zł. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum 246 zł. 50 ct.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiono p. Józeta Habera c. k. notaryusza w 
Zabiu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny są do przej­
rzenia w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Żabie, 8 września 1897.

L. 17172 (9198 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

^rzemyślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej p. Lwa Szecho- 
wicza przeciw spadkob. ś. p. Stefana Woło­
szyna o zapłacenie kwoty 200 zł. odbędzie 
się dnia 14 stycznia 1898 i dnia 18 lutego 
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpoł. 
w biórze Nr. 52 przymusowa sprzedaż real­
ności whl. 271 ks. gr. gm. Walawa objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 919 zł. 
Wadyum zaś 10*/, tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Błaiowskiego w Prze­
myślu z substytucyą adw. dr. Mestera

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Przemyśl, 30 wrześn i  1897.

Zl. 1148 (9145 2— 3)
Licitations-Anktlndigung.

Die Verwaltung des k. k. Tabak-Ver- 
schleiss-Magazines in Tarnów macht kund, 
dass der Loeal-Transport der Tabakgefalls- 
gtlter von und zu dem besagten Tabak-Ver- 
schleis-Magazine fur die Zeit vom 1 Janner 
1898 bis Ende December 1898 an den ge 
eignets Erkannten im Wege der schriftlichen 
Concurrenz fiberlassen wird.

Bei dieserConcurrenz-Verhandlung wer- 
den nur schriftliche mit einer 50 kr. Stem- 
pelmarke versehene und mit einem Angelde 
von 250 fl ó. W. belegte Offerte entgegen 
genommen, welche bis einschliesslich 8 De­
cember 1&97, 12 Uhr Mittags bei der Ver- 
waltung des obgenannten Tabak-Versuhleiss- 
Magazines einzubringen sein werden.

Ofierte welche nach dem festgesetzten 
Termine einlangen, bleiben unberllcksichtigt.

Das beil&ufig im Sonnenjahre 1898 zu 
transportirende Frachtquantum, wird auf 6850 
bis 8500 Meterzentner angenommen.

Tarnów, am 13 November 1897.

0 Konkursa.
L. 20488 (8995 3— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę zastępcy prowadzącego metryki izraeli­
ckie w Żurawnie tutejszego powiatu.

O posadę tę ubiegać się mogą izraelici,

L. 2110 (9286 3 - 3 )
Miasto Budzanów rozpisuje niniejszem 

konkurs na  posadę akuszerki gminnej z płacą 
60 zł. aw. rocznie.

Podania należycie udokumentowane na 
leży wnosić do dnia 5 grudnia 1897. 

Kudzanów, 18 listopada 1897.
Komisarz rządowy.

K. 14126 (9298 1—3)
Niniejszym edyktem zawiadamia, się że 

Marya Karolina 2ga rm.',Vogt z Białej umy­
słowo cborą uznana i że dla niei p. Jan F e­
liks 2ga im Vogt labrykant w Białej kurato­
rem ustanowionym został.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 10 listopada 1897.

za zgasłe przez zadawnienie i wykreśleni0 
ze stanu biernego realności pod i.k. 106, 10^' 
i 111 w Zniesieniu pełowy z 1/3 części su* 
my 15000 zł. mk. wedle poz 1 i 2 karty G. 
zaintabulowanej.

Na pozew ten wyznaczono do sum*' 
ryeznej rozprawy termin na dzień 20 grudni* 
1897 godz. 10 rano a dla rzeczonych z 
cia i miejsca pobytu niewiadomych pos^*' 
nych ustanowiono kuratorem adw. dr. BU111' 
skiego we Lwowie z substytucyą adw. ®r- 
Soronia.

Zarazem wzywa się Jachetę, Mayer* j 
Gitlę Hechtów jako niewiadomych z życi* 1 
miejsca pobytu niewiadomych spadkob'ercó# 
bł. p. Pejsauhu Hechta aby się na wyz&*‘ 
czonym powyż terminie osobiście stanęli, *J“° 
ustanowionemu kuratorowi odpowiednich wsk' j 
zówek celem rbrony swych praw udziel' 
lub też kogo innego swym zastępcą prawny® 
ustanowili gdyż inaczej sami sobie eweut11" 
alnie złe skutki przypisać będą musieli. 

Lwów, dnia 2 listopada 1897.

L. 46194 (9187 2 -3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał hań' 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome^0 
z miejsca pobytu Adama Jasińskiego, że prze' 
ci w niemu wniosło Towarzystwo Zalicz**0^  
pozew de praes. 20 październiki. 1897 1 4491^
0 wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowe) 
60 zł w. a. z przyn. i że wyd my wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 paździer'  
nika 1897 1. 44915 doręczony został ustano­
wionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Smolarskiemu z substytucyą adwokata °r. 
Tomika w Krakowie.

Poleca się zatem Adamowi Ja ■;ińskie®u’ 
aby temuż kuratorowi purzebnych środkoW 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnik* 
sobie obrał i sądowi o t. m doniósł, w 
ciwnym bowiem razie skutki z tego z a r ą ­
bania wyniknąć mogące, sam sobie przypi3*6' 

Kraków, dnia 5 listopada 1897.

L. 14199 (9302 2 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Mielcu za*1®'

damia niewiadomego z miejsca pobytu -1*°* 
Bąka, że Kazimierz Krzysztofik wniósł prz*-®^ 
memu skargę o zapłacenie kwoty 15 z^
skutek której po ustanowieniu dlań kur -tor* 
adwokata dr. Brandta, termin do rozpr**^ 
drobiazgowej ua dzień 26 listopada 1897 0
9 rano wyznaczony został.

Mielec, dnia 5 listopada 1897.

L 5086 (9305 2—
Zawiadamia się niewiadomego z obecneg0 

miejsca pobytu Arona Nllssena Kaminker* 7 
Ulanowa, że przeciw niemu i spóln. wniósł0 
Towarzystwo kupieckie dla handlu i PrzeJ?/« 
słu w Rozwadowie pod dniem 17 marca 18“
1. 2667 pozew o zapłatę kwoty 30 zł. 10 e ' 
w. a. w załatwieniu którego to pozwu w j' 
znaczona do rozprawy ponowny termin n* 
dzień 22 grudnia 1897 godzinę 9 rano a ol_ 
mego kuratorem Ludwika Miąsika notaryn*z“ 
z Rozwadowa ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 20 października 1897.

L. 20758 (9188 2 - s_)
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uWl® 

damia z życia i mieisca pobytu n ie z n a n y  
Samsona Gottfrieda, tudzież spadkobiercę 
jego również z imienia, życia i miejsc* P 
bytu nieznanych, że na prośbę Meilecha Spe 
linga wydano przeciw niemu tus. uchwałą
10 listopada 1897 1. 20758 nakaz 2*P‘81'  
sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn. g

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pezW*ne® 
kuratora w esobie adw. dr. Mantla z z*®!® 
stwem adw. dr Bleichera i poleca pozwane® ’ 
aby co do s« ej obrony z kuratorem się P  ̂
rozumiał, lub innego pełnomocnika są1d° 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbań ’ 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 10 listopada 1897.

L 21549. (9155 2-J)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowT 

wiadamia niewiadomego z miejsca p°bytu _ _ 
ba Feiwla, że przeciw niemu i Sabini0 ^  
lieb wniosło tutejsze Towarzystwo kred. 
handlu i przemysłu do 1. 21549 pozew o 
bezpieczenie sumy wekslowej 200 zł® ^
1 że wydany nakaz zabezpieczenia ^°rfCZoWi 
ustanowionemu dla Leiba Feiwla kurator 
tut. adw. Dr. Goldbergowi.

Tarnów, 10 listopada 1897.

L. 48040. (9196 2—8)
C. k. Sąd powiatowy delegowany . 

ski w Krakowie w sprawie spadkowej ^  
Leonie Piotrze dwojga imion Szwajgerz. (łU 
dniu 21 listopada 1891 w Moskwie w g 
24 lat zmarłym wzywa niewiadomych P‘̂  _ 
kobierców, by w pazeciągu jednego r o k n 
klaiaryę do tego spadku złożyli, w przeci ^ 0. 
razie spadek tylko zgłaszającym się SP 
biercom o ile swe prawa do niego u0(!^, n ,e 
przyznanym zostanie a gdyby się nl. wy. 
zdeklarował Skarbowi Państwa zostań® 
danym.

Kraków, dnia 20 września 1897.

L. 9648 (9320 1 - 3
KONKURS.

Celem obsadzenia nowosystemizowanych 
posad sekretarzy sądowych przy sądach po 
wiatowych: w Krzeszowicach, Limanowej, 
Nisku, Nowym Targu i Ropczycach rozpisuje 
się ninniejszem konkurs z terminem do 11 
grudnia 1897.

Podania o te lub przy innych sądach 
opróżnić się mogące posady sekretarzy sądo 
wych należy wnosić w przepisanej drodze 
mianowicie o posadę w Krzeszowicach do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie, o 
posady w Limanowej i Nowym Targu do 
Prezydyum Sądu obwodowego w Nowym Są­
czu, o posadę w Niskn do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Rzeszowie, zaś o posadę w 
Ropczycach do Prezydyum Sądu obwodowego 
w Tarnowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 18 listopada 1897.

L 30307 (9295 1 - 3 )
Walenty i Jan Brożkowie ze Zgłobic u 

znani za umysłowo niedołężnych,
Kurator un tychże ustanowiony Wojciech 

Migoń z Mikołaj-wic.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnów d. 11 października 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22067 (9230 1—3)

C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że Feiga czyli Fana Goldb^romer właścicielka 
realności w Zniesieniu przez adw. dr. Weisa 
we Lwowie wniosła do tut. sądu pozew de 
praes 25 października 1897 1. 22067 przeciw 
niewiadomym z życia i miejsca pobytu spad­
kobiercom b. p. Pejsacha Hechta a to Jache- 
oie, Mayerowi i Gitli Hechtom o uznanie
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L' 18555. (914-2 2—3}
» C. k. Sąd powiatowy m. d, S. II- we 
j^ow ie  zawiadamia nieznaną z miejsca po- 

ytn Marcelę z Eustachiewiczów Kunisch, że 
Przeznaczoną dla niej tus. uchwalę tab. z dnia 

grudnia 1894 1. 19921 ustanowionemu 
Oratorowi ad actum w osobie adw. Dr. Jó- 

4 Piątkowskiego doręczył.
Lwów, dnia 4 października 1897.

L- 67356 -  (9141 2 - 3 )
» C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
. Wowie na prośbę spadkobierców ś. p. Bazy- 

Nowosielskiego jako to Tekli, Czesława, 
Wincentego, Wandy, Mieczysława. Tadeusza 

Beleny Nowosielskich na dniu 26 paździer- 
1897 do 1. 67356,97 wniesioną, wdra- 

“â c  w myśl art. 73 ust. weks. postępowa- 
6 amortyzacyjne, wzywa posiadacza rzeko- 

? °  Zaginionych weksli a to : wekslu z daty 
^ ó w  dnia 6 maja 1895 na 500 zł. aw 
„.P^Wąjącego przez pp. Jana i Maryę Nowo- 
, elskich akceptowanego, a w 3 miesiące od 
S?ty wystawienia, na zlecenie śp. Bazylego 

°Wo8ielskiego we Lwowie płatnego z uwi­
ecznieniem na odwrotnej stronie tego wek- 

le  na poczet onegoż kwotę 170 zł. a w. 
Płacono tak, że pozostaje do żądania tylko 

reszta w kwocie 330 zł. a. w. i II. wekslu 
“aty Lwów dnia 11 maja 1896 na 100 zł 

a* opiewającego, przez Jana Bilińskiego 
a*c6ptowanego, a w trzy miesiące od daty 
^ystawienia na zlecenie śp, Bazylego Nowo- 
sielakiego we Lwowie płatnego, ażeby w 
P^eciągu dni 45 licząc od dnia — ostatnie- 
jp. ogłoszenia tego edyktu w urzędowej ezę- 
C1 Gazety Lwowskiej, weksle te Sądowi tut.

pewniej przedłożył, względnie swe pra- 
a do takowych wykazał, ile że po bezsku- 

ceznym upływie tego terminu, weksle te, 
aa ponowione żądanie proszącego, za umorzo- 
116 uznane zostaną.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L- 4132.    (9130 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

^ iad a m ia  nieznanych z miejsca pobytu Ma - 
Auerbach, Rachelę Burger i Israela Lei- 

^a 2 im Gellesa, że powołani są z ustawy 
do spadku po Saulu Gellesie, zmarłym w Gho- 
rostkowie 26 maja 1890 z pozostawieniem 
palności pod 1. kons. 82 w Chorostkowie na 
^40 złr. ocenionej. , . ,,

Wzywa ąię ich, aby w ciągu roku albo 
°8obiście w Sądzie sią jawili — albo pełno­
mocnika Sądowi wymienili, inaczej dalsze 
Postępowanie przeprowadzone będzie z kura­
torem w osobie Nuehima Posamenta z Kopy- 
c*yniec dla nich ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńee, dnia 8 lipca 1897.

L. 15011   (9167 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie w 

Skawie spadkowej po ś. p. Maryanme lo  
Borzęckiej 2o Trybowskiej dnia 23 lipca lo o (  
^  Bagienicy z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z daty Bagienica 20 kwietnia 

°S7 zmarłej, wzywa niewiadomą z miejsca 
Pobytu Antoninę z Borzęckich Jaroszową, aby 
*  Przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu 
Prawa swoje do tego spadku zgłosiła, gdyz 
P° uplywie tego czasu w razie jej nie zgło- 
8renia się bądź samej, bądź przez m ą us ano- 
^'onego nełnnmA/miu-o o,"“Un°?e^° Pcłuomocniaa postępowanie spadkowe 
^ .re j ie  zmarłej z jej kuratorem Marcinem 
^'kcławem z Dąbrowy przeprowadzonem 

zie, zaś część spadkowa nań przypadająca 
6*asu uznania jej za zmarłą do depozytu 

1 owego złożoną zostanie.
Dąbrowa, dnia 5 grudnia 1896.

L- 6884 (9179 2 - 3 )
Wi a powiatowy w Wiśniczu za-
^ .adamia nieznaną z miejsca pobytu Magdalenę 
tow<
j. , i n UUŁUUI JJIU • U Łl.

anowR dla niej kuratorem Edwarda Fede
*><-'*a i temuż doręczył rezolucyę z dnia 7 
erpnia 1897 1

. .  u uuiojoc-a i»u iTAaguttioii^
* JCicką, iż w sprawie egzekucyjnej powia- 

oj Kasy oszczędności w Bochni pto <2 zł., 
anowił dla niej kuratorem Edwarda Fede- 

&a i temuż doręczył rezolucyę z dnia 7 
da 1897 1. 1338 dla niej przeznaczoną 
Wiśnicz, dnia 29 października 1897.

Ł- 9345 (9175 2 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

k ł a m i ą  niewiadomego z miejsca pobytu 
gOjciecha Prusia, że w sprawie egzekucyjnej 
. afceja Kobylarza przeciw niemu pet,o 43 zł., 

ęłatorem dlań Jakóba Kobylarza z Woli ra- 
1 ° * lki,6) zamianowano.

Ł
°kołów, 17 października 1897.

476 (9094 2 - 3 )
ba ■ k ' powiatowy w Brzozowie usta- 
^w ia  w sprawie egzekucyjnej Mozesa Par- 
. sa przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
dj 11 Janowi Nowakowi pto 12 zł. 60 ct. 
to niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
8t Ŵ ka ^uratora w osobie adwokata dr. Fe- 

ehburga z Brzozowa.
C. k. Sąd powiatowy.

Brzozów, 28 stycznia 1897.

^  20821 (9190 2 - 3 )  
w  c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

adamia, z życia', i miejsca pobytu niezna- 
ęJJo Samsona Gottfrieda, tudzież spapkobier- 

jego również z imienia, życia i miejsca

pobytu nieznanych, że na prośbę Mendla 
Landaua wydano przeciw niemu tus. uchwałą 
z 10 listopada 1897 1. 20821 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 300 zł. a. w. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwanego 
kuratora w osobie adw. dr. Mantla z zastęp­
stwem adw. dr. Bleichera i poleca pozwane­
mu aby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 10 listopada 1897.

L 20811 (9189 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Samsona Golfrieda, tudzież spadkobierców 
jego również z imienia, życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że na prośbę Izaaka Feld- 
steina wydano przeciw niemu tus. uchwałą 
z 10 listopada 1897 1. 20811 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 121 zł. 50 ct. z pn.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwane­
go kuratora w osobie adw. dr. Mantla z za ­
stępstwem adw. dr. Bieiehera i poleca pozwa­
nemu, aby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał, lub innego pełnomocnika są­
dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl, 10 listopada 1897.

L 6714 (9105 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy Pilzneński zawia­

damia Józefa Szewczyka niewiadomego z miej­
sca pobytu, że Antonina Maduziowa z Złoto­
ryi wniosła skargę przeciw niemu o 50 zł. i 
że dla niego ustanowiono kuratora tutejszego 
c. k nolaryusza Tytusa Bujnowskiego oraz, 
że termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
14 grudnia 1897 o 9 rano wyznaczono.

Pilzno, dnia 4 listopada 1897.

L. 9393 " (9098 2 -3 }
C. k. Sąd powiatowy w Bochni podaje 

do wiadomości, iż Tomasz Jesionka zmarł w 
Cerekwi dnia 20 lipca 1896 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznając pobytu córek jego K ata­
rzyny Kubiczowej i Maryanny Rogowskiej 
wzywa ich. aby w przeciągu roku jednego 
licząc od dnia wyrażonego zgłosiły się w tym­
że Sądzie i wniosły oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła­
szającymi się i z kuratorem Tomaszem Jesion­
ką z Cerekwi dla nich ustanowionym. 

Bochnia, 12 października 1897.

actum w osobie p. dr. Sieczkowskiego adwo­
kata z G rlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, dnia 29 października 1897.

L. 5815 (9285 2 - 3 )
0. k Sąd powiatowy w Winnikach za- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Piotra Brylińskiego, iż w sporze ustnym 
Emila Bertemiliana Brajera przeciw niemu o 
uznanie pretensji w sumie 82 zł. w. a. za 
zgasłą i wykreślenie tejże z wykazów 1. wyk. 
64 i 605 ks. grunt, gminy Winniki Wein- 
bsrgen wyznaczono w tut. sądzie termin do 
rozprawy na dzień 13 grudnia 1897 o godzinie 
10 zrana i ustanowiono dla pozwanego kura­
torem p. Piotra Obarańca naczelnika gminy 
z Winnik.

Wskutek tego wzywa się Piotra Bryliń­
skiego, by ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nej do sporu informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż wynikłe z za­
niedbania tego skutki, sam sobie przypisze.

0. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 27 lipca 1897.

L. 1315 (9106 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku po­

daje do wiadomości,’ że dnia 21 lipca 1892 
w Przeworsku zmarła beztestamentalnie Sprin- 
ee Pelzman, po której wedle ustawowego po- 
rządiu dziedziczenia powołane sa do spadku 
dzieci i ej Selig Pelzman, Józef Pelzmaa i 
Scheindla Pelzman.

Gdy miejsce pobytu Seliga Pelzmana 
«ądowi nie jest znane, przeto wzywa się go, I 
abj w1 przeciągu roi u jednego licząc od d n ia1 
poniż wyrażonego zgłosił się w tymże Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, w przeciw 
nym bowiem razie spadek będzie przepro­
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się i z 
kuratorem Wolfem Karpfem dla niego usta­
nowionym.

Przeworsk, dnia 24 lipca 1896.

L. 5263 (9107 2—3)
C. k. Sąd powiatowy wzywa, niewiado­

mego z miejsca pobytu Szymona Pastuszaka, 
aby do spadku po Karolinie z Pastuszaków 
Dziadkowej zmarłej 19 czerwca 1894 w prze­
ciągu jednego roku wniósł deklarzcyę po u- 
pływie tego czasu bowiem spadek będzie per­
traktowany z ustanowionym dla niego kura­
torem Stanisławem Dziadkiem z Dobrzechowa. 

Strzyżów, 20 lipca 1897.

L. 5534 (9250 2 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu M ichała Ły­
czakowskiego z Łuki wielkiej, że celem dorę­
czenia mu tus uchwały z 28 stycznia 1897 
liczba 617 ustanowiono kuratora Onufrego 
Karabina.

Mikulińce, dnia 19 sierpnia 1897.

L. 62192 ' ....... (9297 2 - 3 )
Sąd pow. m. del. w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Wa­
wrzyńca Sielskiego, że w tut. Sądzie wniósł 
przeciw niemu Jan Pająk pozew drobiazgowy 
peto 50 zł., na który termin do rozprawy n? 
dzień 29 listopada 1897 o 9 rano wyznaczo­
ny został.

Kuratorem ad actum ustanowiony dr. 
Tomik adwokat w Krakowie

Wzywa się więc Wawrzyńca Sielskiego, 
aby temuż kuratorowi udzielił informacyi do 
obrony, ewentualnie innego kuratora sobie 
ustanowił i Sądowi podał, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki ze zaniedbania tego wyniknąć 
mogące sarn sobie przypisze.

Sąd pow. miej. deleg.
Kraków, 29 październ.ka 1897.

L. 4754 (9276 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łące zawiadamia 

uiewiadomego z pobytu Jakóba Schneidra 
syna Piotra, że Anna z Bisingerów Schneider 
wniosła przeciw niemu do 1. 4754 skargę o 
21 zł 32 ct. w. a ,  na który równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 16 
listopada 1897 godz. 8 rano. tudzież, że dla 
niego ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
Bronisława Zbrożka z Kranzbergu.

Będzie zatem rzeczą pozwanego, kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
wyniknąć mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Łąka, 26 września 1897.

L 14698 (9273 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w G ;rlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Najdueha, że dnia 17 września 1897 
do 1. 14698, wniósł przeciw niemu Eliasz 
Zanger z Gorlic skargę o 3 zł. 60 ct. w. a. 
na którą równoezośnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 6 grudnia 1897 o godz. 
9 rano, tudzież, że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego ustanowiono kuratora ad

L- 10451 (9160 1—3)
C k. Sąd powiatowy w Bełzie ogłasza, 

że w celu doręczenia niewiadomym z miej­
sca pobytu niżej wymienionym osobom prze­
znaczonych dla nich tus. uchwał tabularnych 
a mianowicie:

1- Stefanowi Kulikowi z Waniowa z 
dnia 17 maja 1896 I. 4111,

2. Hryniowi Policka z Oebłowa z dni.i 
17 maja 18896 1. 4112 i z dnia 17 maja 1896 
!. 4116,

3. Pałaszee Tkaczuk z Zuzela z dnia 
19 maja 1896 1. 4494, z dnia 22 czerwca 
1896 1 5626, z dnia 15 lipca 1896 1. 6451,

4. Tekli Bozukało z Góry z dnia 3 
czerwca 1896 1. 4845 i z dnia 6 czerwca 
1896 1 4969,

5. Maryi zam. Litwin z Cebłowa z dnia 
3 czerwca 1896 I. 4861, z dnia 4 czerwca 
1896 1. 4928, z dnia 4 czerwca 1896 1. 4932, 
z dnia 6 czerwca 1896 1. 4971 i z dnia 7 
czerwca 1896 1. 5037,

6. Hryciowi Łobaszowi z Bezejowa z 
dnia 7 czerwca 1896 1. 5035, z dnia 18 
czerwca 1896 1. 5196, z dnia 13 czerwca 
1896 I. 5201 i z dnia 12 lipca 1896 1. 6326.

7. Kseni Łobasz z Bezejowa z dnia 7 
czerwca 1896 1. 5035, z dnia 13 czerwca 
1896 1. 5196, z dnia 13 czerwca 1896 1. 5201 
i z dnia 12 lipca 1896 1. 6326,

8. Pawłowi Koniureczko z Przewodowa 
z dnia 9 czerwca 1896 1. 5057 i z dnia 12 
czerwca 1896 1. 5179,

9. Jewce Koniureczko z Przewodowa z 
dnia 9 czerwca 1896 1. 5057,

10. Emilianowi Kreniukowi z Konia- 
szyna z dnia 9 czerwca 1896 1. 5060,

11. Jewee Żur z Bezejowa z dnia 10 
czerwca 1896 1. 5094, z dnia 10 czerwca 
1896 1. 5110, z dnia 10 czerwca 1896 1. 
5112, z dnia 10 czerwca 1896 1. 5113 i z 
dnia 25 sierpnia 1897 1. 7791,

12. Marcinowi Żur z Bezejowa z dnia 
10 czerwca 1896 1 5094, z dnia 10 czerw­
ca 1896 1. 5110, z dnia 10 czerwca 1896 1. 
5112, z dnia] 10 czerwca 1896 1. 5113 i z 
dnia 25 sierpnia 1896 1. 7791,

13. Pawłowi Cuch z Koniaszyna z dnia 
10 czerwca 1896 1. 5111,

14. Michałowi Koszil z Waniowa z dnia 
12 czerwca 1896 1. 5164,

15. Klimowi Tymczyna z Mycowa z 
dnia 12 czerwca 1896 1. 5171, z dnia 26 
lipca 1896 1. 6804,! z dnia 26 lipca 1896 1. 
6802, z dnia 1 sierpnia 1896 1. 6995 i z 
dnia 1 sierpnia 1896 1.

16. Maryi Dwulatek z Horodyszcza 
dnia 13 czerwca 1896 1. 5194,

17. Annie Kaniowskiej z Budynina z 
dnia 13 czerwca 1896 1. 5198,

18. Fedkowl Ołeksyszyn z Waniowa z 
dnia 13 czerwca 1896 1. 5199,

19. Dorce z Wojtiuków Bednarczuk z 
Warężowa z dnia 13 czerwca 1896 1. 5230,

20. Iwanowi Karowiec z Mycowa z dn. 
17 czerwca 1896 1. 5422, z dnia 7 lipca 
1896 1. 6173, z dnia 7 lipca 18963 1. 6178, 
z dnia 9 lipca 1896 1. 6239, z dnia 11 lipca 
1896 1. 6282, z dnia 13 lipca 1896 1. 6360,

21. Etapie Brzukało zam. Kulik z Wa­
niowa z dnia 17 czerwca 1896 1. 5423,

22. Janowi Niedziela z Hulcza z dnia 
22 czerwca 1896 1. 5608,

23. Naści Bartoszek z Winnik dnia 23 
czerwca 1896 1. 5642,

24 Nieeforowi Kuć z Przewodowa z 
dnia 1 lipca 1896 1. 5983,

25. Stanisławowi Dwulatek z Horody­
szcza z dnia 1 lipca 1896 1. 5993,

26. Michałowi Bartoszek z Dłuiniowa 
z dnia 7 lipca 1896 1. 6177,

27. Maryi Michalczuk zam. Senetra z 
Korczowa z dnia 8 lipca 1896 1. 6274,

28. Annie Ostrówka z Worochty z dnia 
8 lipca 1896 1. 6219,

29. Iwanowi Tarasiukowi z Przewodowa 
z dnia 11 lipca 1896 1. 6285,

30. Maryi zam. Kseniuk z Koniaszyna
z dnia 13 lipca 1896 1. 6355,

31. likowi Tkaczuk z Zuzela z dnia 15
lipca 1896 1. 6451,

32. Maksymowi Łopatiuk z Mycowa z 
dnia 25 lipca 1896 1. 6746, z dnia 25 lipca
1896 1 6748, z dnia 25 lipca 1896 1. 6749,

33. Michałowi Lubemu z Mycowa z 
dnia 26 lipca 1896 1. 6796, z dnia 26 lipca
1896 1 6798, z dnia 26 lipca 1896 1. 6801,

34. Julce Lubej z Mycowa z dnia 26 
lipca 1896 1. 6798, z dnia 26 lipca 1896
l. 6801,

35. Fedkowi Chanąjko z Koniaczyna z 
dnia 31 lipca 1896 1. 6970,

36. Warwarze z Tymczynów Duda z 
Mykowa z dnia 31 lipca 1896 1. 6971 usta­
nawia się dla nich kuratora w osobie Jana 
Kozłowskiego z Bełza i do jego rąk doręcza 
się wszystkie wyżej wymienione uchwały.

O tern uwiadamia się wyżej wymienio­
ne osoby z miejsca pobjtu nieznane.

C. k. Sąd powiatowy
Bełz, dnia 28 lipca 1896.

L. 3)987 (9296 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Stanisława Banka, iż Zofia Rodakowa 
wytoczyła przeciwko niemu i Katarzynie Ban­
kowej spór o oddanie w posiadanie realności 
pod i. k. 73 w Bobrownikach małych i że 
dla niego ahwokat dr. Ofner z Tarnowa usta­
nowiony został.

Wzywa się nieobecnego, aby ustanowio­
nemu kuratorowi informacyi udzielił lub in­
nego zastępcę obrał i o tem sąd tutejszy 
wcześnie zawiadamił.

C. k. Sąd powiatowy m i-j. deleg. 
Tarnów, dnia 21 października 1897.

L. 20126 (9292 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta­

nawia w sprawie egzekuc. Herscha Heilberga 
przeciw Antoniemu Raszewskiemu pto 7000 
zł. z pn. dla nieznanego z miejsca pobytu i 
zamieszkania wierzyciela hipotecznego dóbr 
Trościaniec Jana Aleksandra Rosenstocka ce­
lem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 21 
sierpnia 1897 1. 13267 rozpisującej licytacyę 
tychże dóbr, niemniej też dalszych uchwał 
w tej sprawie zapaść mających, kuratorem 
adw. dr. Jana Głembockiego z substytucyą 
adw. dr. Włodzimierza Błażowskiego.

Przemyśl, 10 listopada 1897.

L. 44227 (9291 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Piotra Hanuszczaka wzywa każdego posiadacza 
policy Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 19 stycznia 1894 do 1. 
30215, którą ubezpieczył Piotr Hanuszczak 
według tablicy II  kapitał pośmiertny 500 zł., 
płatny po tego śmierci okazicielowi policy, 
aby polieę tę w przeciągu roku, sześciu ty­
godni i trzech dni od dnia ogłoszenia edyktu, 
tem pewniej w tutejszym sądzie okazał, ileie 
na powtórne żądanie podającego takowa za 
umorzoną uznaną zostanie.

Kraków, dnia 22 października 1897.

L. 6200 (9306 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w S eniawie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu W a­
wrzyńca i Jana Połciów, że z ustawy powołani 
są do dziedziczenia po zmarłym dnia 27 maja 
1869 w Majdanie bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia bracie Michale Połciu i 
wzywa ich, by w przeciągu roku licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu oświadczenia do 
spadku wnieśli w przeciwnym, razie rozprawa 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z kuratorem Szczepanem Brzyskim dla nich 
ustanowionym, zostanie przeprowadzoną.

Sieniawa, 22 października 1897.



L 20654 (9038 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomych z pobytu 
Pawła i Simona Schttssiów, iż dla nich w 
sprawie wekslowej dr. Gustawa Holzera przeciw 
nim o 575 zł. w. a. z pn. adwokat dr. Rap- 
paport w Tarnowie kuratorem ustanowiony 
i temuż nakaz zapłaty z dnia 4 listopada 1897
1. 20654 doręczony został.

Tarnów, 4 listopada 1897.

L. 21245 (9031 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Leibę Feiwla, że na prośbę Salomona Ritter- 
mana wydano przeciw niemu dnia 6 listopada 
1897 nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. 
w. a. z pn , doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Malawskiemu z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Steca z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi podał.

Tarnów, 6 listopada 1897.

L. 8701 (9119 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia spadkobierców Menaszego Wert- 
heimera niewiadomych z życia, nazwiska i 
miejsca pobytu, źe Wolf Buksbaum wniósł

frzeciw nim w dniu 6 października 1897 do 
8701 pozew o własność 1)5 części realności 

objętej wyk. hip. 1. 330 księgi gruntowe] 
Nowego Sącza, że pozew ten dekretowano do

postępowania i doręczono kuratorowi adwo­
katowi dr. Janowi Sterkowiczowi w Nowym 
Sączu celem wniesienia obrony w dniach 90 

Wzywa się przeto pozwanych, by swemu 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielili, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowili, 
gdyż w razie przeciwnym skutki tego zanie­
dbania, sami sobie przypiszą.

Nowy Sącz, 16 października 1897.

L. 20974 (9032 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, iż ustanawia dla niego wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Jakóha Bo- 
bcra pozwu wekslowego o 134 zł. 13 ct. w. a. 
z pn. de pr. 3 listopada 1897 1. 20974, ku­
ratorem p. dr. Hoehberga, z substytucyą p. 
dr. Pilugeisena w Tarnowie.

Tarnów, 4 listopada 1897.

Gottlieb w dniu dzisiejszym wniósł Chiel Blau- 
ner do 1. 21548 pozew o zabezpieczenie sumy 
wekslowej 150 zł. w. a. z pn. i że wydany 
nakaz zabezpieczenia doręczono ustanowionemu 
dla Leiby Feiwla kuratorowi adw. tut. dr. 
Goldbergowi.

Tarnów, dnia 10 listopada 1897.

L. 160 (9171 2 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Ela Messinga, że celem doręczenia tusądowtj 
uchwały tabularnej z dnia 4 listopada 1895
1. 11592 ustanowiono kuratorem ad actum 
Michała Sawickiego c. k. notaryusza w Ha­
liczu.

Halicz, 9 etyczni a 1897.

L. 2312 (9170 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Barcz, że celem doręczenia mu 
tusądowej uchwały tabularnej z 24 lutego 
1893 1.1889, ustanowiono kuratorem ad actum 
Tomasza Barc-z z Halicza i temuż tę uchwałę 
doręczono.

Halicz, 3 marca 1896.

L. 21548 (9124 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla, że przeciw niemu i Sab nie

L. 18974 (9121 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia­

damia Naftaiego Ofiera z życia i miejsca po­
bytu nieznanego, że na prośbę Saula Barsama 
pozwolono tus. uchwałą z 16 października 
1897 1. 18974 wydania kwoty 14 zł. 86 ct. 
uzyskanej z licytacyjnej sprzedaży ruchomości 
egzekuta.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż egzekuta 
kuratorem adw. dr. Błażowskiego w Przemyślu 
i temuż powyższą uchwałę doręczył.

Przemyśl, 16 paź iziernika 1897.

L. 21613 (9193 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, że ustanowił dlań kuratorem

adwokata dr. Offnera z substytucyą —  rje- 
dr. Pilugeisena w Tarnowie z powodu P ^  
ciw niemu i spól. w dniu 10 listopad* 0 
do 1. 21613 przez Sachię Hudesa o zai"eSj0- 
sumy wekslowej 300 zł. aw. z pn , wu' 
nego pozwu i że kuratorowi doręczoD0 
d»ny nakaz zapłaty.

Tarnów, 11 listopada 1897.

isk (9l5,6)i i.łko
O- k. Sąd ob??odowy w Tarnopol*! 

Sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w PjLjoi 
handłowy dla firm pojedynczych firm? 
Liebman przedsiębiorstwo gorzelni w ** 
tyńcach.

Tarnopol, dnia 11 września 1897-
(9195) 

■ndl
uwiadamia, że wskutek uchwały z o t,aj» 
maja 1897 1.3439 wpisano duia 28 »» J 
1897 w rejestrze handlowym dla ń rBł P 0j- 
dynczych firmę „Samuel Mandel“ dl» P , ^  
siębiorstwa wyrębu lasu w NiemiłoW‘e> * lV  
dzierżyciel Samuel Mandel w BrodacO 
mieszkały.

Złoczów, 8 listopada 1897.

L. 16575

L. 3439
0. k. Sąd obwodowy jako

JJ. AUJIU ~
C.k. Sąd powiatowy w Tarnopolu J ^  

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w jy
handlowy dla firin pojedynczych firmę « *
hard Blaustein wyrąb i sprzedaż drzo 
Sieniawie.”

Tarnopol 9 października 1897.

Doniesienia prywatne. _

Poleca si I s i i e l  » i i  L i i d w : i k a S t a d t m f i l l e r a  n  L im.
Drobne ogłoszenia

| | 0  s p rz e d a n ia  po 10 zł. sag kwadratowy 
parceli budowlanej 1250 sążni" kwadratowych 

mającej, o dwóch frontach, 16 sąźai głębokiej, przy- 
uliey Dwuduestego dziewiątego L istopada (Nowy 
Świat). BliŻ3zych wiadomości udzieli skład gipsu 
ul. Rzeźnieka 1. 16 we Lwowie. 1444

Praeow nit* su k ieA  d a m s k ic h  A m e lii
Oiclii przeniesiono do domu przy u lic y

M ick iew ieza  4 . 1440

Pow óz półkryty, używany, wózek na resorach 
i uprząż do sprzedania. Wiadomość ul. Żnliń- 

skiego I. 4, Lickendorf. 1429

Ce ra ty , dywany, chodniki, portyery, kapy i
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St. 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413

D O B B E  i  T A N IE .
Dominium Lubycza Królewska oferuje świe­
że k a l a f i o r y  po 35 ct. za kilogram — 

 Poczta w m iejs"U . 1237

i r

Założony w r. 1855.

Tadeasz M iłaszew ski
zegarmistrz

Lwów, Akademicka 3
poleca swój 1244

sk ład  zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gwarancyą.

M e z w y k l e  I
Tanio i elegancko wykonywuje stampilie, 
herby, monogramy, emblemy, marki pircząt- 
kowe, tablice lane i grawirowane, pieczęcie 
do laku, oraz wszelkie roboty w zakres ryto- 
wnictwa, pieczętarstwa, cyzelerstwa wchodzące

Zakład artystyczny 1438

A. Zigmana
Lwów, ul. Sykstuska 1 14.

K anceiarva%>

notaryusza Kukawskiego
przeniesioną zostanie z dniem 
1 grudnia do sąsiedniej kamie­

nicy, ul. Teatralna 5.

Ogłoszenie 1443

Dyrekcya gal. Towarzystwa k re - ; 
dytowego ziemskiego wypowiada n i- ; 
niejszem na podstawie §. 63 statutów i 
p. Tomaszowi Pańków resztujący kapi­
tał w sumie 4817 zł. 31 ct. aw. l i- : 
stami zastawnymi, pochodzący z wię- j 
kszej sumy 9100 zł. z pierwotnej 18100 
zł. w. a. na hipotece dóbr Zdeszów w 
powiecie żółkiewskim położonych, in- ’ 
tabulowany z tego Towarzystwa wypo-; 
życzony z dniem 31 grudnia 1897 je - ’ 
szoze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Tomasza Pańków jako właściciela tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego.

We Lwowie 19 listopada 1897.

Na Boże Narodzenie! 
S . W . N i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryacki 8 i ulica 

Jagiellońska 6
poleca 740

wspaniałe dekoraeye do ubierania drze- 
wek. Wybór olbrzym:. Ceny niepra- 

ktykowane niskie
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka.)
K o m p le tn y  s o rty m e n t 100 sz tu k  

od  2 zł. w. a.
W ysyłka na prow incję odwrotną pocztą.

MIECZ L MSEYPAUMH! SD LAT 1’OWOMŁMA ®

l'l li-UJtyH I . (rtaiMU jg 
V  WSZELKICH INNYCH §

•Jedyny środek 
•S-e it*i‘vuff, zastę-

,©58. imjiie.y\vvp;i];u>iii O
    11 ( z. ho In i bez g

wy linienia. gj
^  P rzy ję ty  przez W 
■*̂ 5 u;ij:.'la\vniejszycli S

irrIrri/narzy, cho- jg 
i '-, t i / f i , u h z y m u j ą c y r h  sluil- 9

....... etc., etc. |
3  Szy b k ie  i n iezaw odne leczeniu okidaw tcu, m 
’ j  stłuczeń, zboczenia i  w y k rzy w ie n ia  p ęc in . 9
BS n a b rzm ien ia  nóg, n a ro śli i  (Juzów na  g
2 nogach, itj j■ i t p ■
© Środek odprowadzający i rospędzający. 9  
H  B andażow anie  ręczne w 3 i 4 m iau- ®
S  tach , bez  w y strzy g an ia  sierści. Cena: *
q  6  fra n k ó w . 9
BI Skład : Apteka « ) E W ) G  A x i ,  ®
2  z!7ii, ulica Saiut-IIonore, ir Paryżu.
a*eBge«®H©BewMi9JMK«Me*©s©s ©
W e L w o  w ie  w aptekach p. p. Mikolasuha, 
W’ewiórskiego, Krzyżanowskiego, E hrbara i 

Ruckera. 116?

Ogłoszenie.
Dyrekcy gal. Towarzystwa r̂.êŁ 

towego ziemskiego wypowiada &1 t 
szem na podstawie §. 63 statutoW’ F 
Salamonowi Rottenbergowi i Abff , 
mowi Gutowi kapitał 14.804 zł. 80 ^

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
C a r o  i  J e l l i n e k

s p e d y t o r z y  
L w ó w  ul. Jagiellońska 22

T elefon  4 0 8 .
B udapesz t. A ran y  J a n o s  u tcza  34 . 

W ied eń  L , B Srsegasse 9.

wa. listami zastawnymi, 
większej sumy 15.000 zł. w. a- n*' :e 
potece dóbr Kocmierzów w f)0^ ‘ a. 
Tarnobrzeskim położonych, iutabulo 
ny z tego Towarzystwa wypOŹycZ° 
z dniem 31 grudnia 1897 jeszcze 
zostały. 0.

Dyrekcya gal. Towarzystwa
dytowego ziemskiego wzywa wię0 V 
Salamona Rottenberga i Abraham* • y 

j ta jako właścicieli tych dóbr, ^
| wypowiedziany kapitał w 
j sześciu miesięcy do kasy 
i rzystwa kredytowego ziemskiego , 

1242, li pod rygorem egzekucyi, a nlia°  yob 
cie przymusowej sprzedaży rzecze
dóbr.

orzec1 
r ip0W*'

M ę ż c z y ź n i

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 ct. w markach. J . AUGEN- 
FELD , c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 538

Pisma codzienne
krajowe i zagraniczne

polskie, niemieckie, francuskie, angielskie, w łoskie
i  t .  d .  I  t .  ĆL.

P i s m a  p e r y o d y c z n e
humorystyczne, ilustrowane, naukowe, literackie,

mody i t. d.
najlepiej abonować w

Biurze dzienników i ogłoszeń
P S , » i-.* 4

z a ł o ż o n e  w r .  1 8 8 7

Lwów, ulica fiaroia Ludwika 1. 9.
Odstawiam pisma najwcześniej i najregularniej do domu.
Pisma peryodyczne, a więc tygodniki, miesięczniki i t. d. 

syłam i na prowincyę.

Przyjmuję ogłoszenia do wszystkich pism.
Z poważaniem

L .  F l o l t u
Lwów, ul. Karola Ludwika 1- 9.

Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. F i j a ł k o w s k i c h .


